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Dnia 18 b. ni. o godz. 9 rano w sali teatru Powszechnego (Leszno róg Żelaznej), 
odbędzie się WIELKI WIEC zwołany przez Komitet wyborczy Komisji Centralnej Bez­
partyjnych Związków Zawodowych w sprawie wyborów do Kasy Chorych i pomocy ro­
botnikom w Rosji, na którem przemawiać będą tow. tow. Jaworowski, Szczypiorski, Ko­
walew', Hartleb, Kurowski, Neubauer i inni.

• • V ' '  ' - j *  t . . v

WIEC na Pradze. Dziś o godz. 12 w południe r. b. odbędzie się WIEC przy ulicy
Kępnej Nr. 15 na Pradze.

■ v -r.W •

frieS trzecim Szwankiem!
Onegdaj redakcja nasza otrzymała 

broszurę prof. E. Romera, zawierającą od­
powiedź na notę niemiecką w przedmiocie 
plebiscytu na Górnym Śląsku. Wczoraj 
dopiero! W  maju r. b. kiedy sprawa ple­
biscytu była świeża jeszcze i interesowała 
opinję francuską, znano w Paryżu w szero­
kich kołach tylko — punkt widzenia nie­
miecki. Z politowaniem mówiono nam : 
„przegraliście plebiscyt! ludność głosowała 
w większości swojej przeciwko Polsce!“ 
Kiedy Polak zakładał protest przeciwko ta­
kim sądom, wyciągano cyfry i depesze a- 
gencji prasowych. Wszystkie te depesze 
były pochodzenia niemieckiego! Naszych, 
polskich depesz nikt nie przechowywał i 
niewielką na n ie zwracano uwagę. Co 
gorsza, nasza reprezentacja zagraniczna 
wyrobiła nam taką opinję na szerokim 
świecio, że tam poprostu naszym depeszom, 
naszym słowom, naszym drukom wiary nie 
dają. Kiedy w Londynie na posiedzeniu 
Labour Party tow. Lifaerman pokazywał 
mapę Śląska — towarzysze angielscy słu­
chali uważnie i, zdawało się, podzielali opi­
nję Polaka, ale w pewnej chwili ktoś z o- 
becnych zauważył, że mapa jest pochodze­
nia polskiego „Polska m apa“ (a polish 
m'ap)! — zawołał i na wszystkich obliczach 
wystąpił uśmiech sceptyczny...

Sto razy można mówić o tym szczególe 
ludziom, którzy nami rządzą. Jeden  z po­
słów naszych zauważył, że w Londynie ma­
my opinję łgarzy. Cokolwiek Polak po­
wie, mówił nam przy pewnej sposobności 
wysoki urzędnik Rzeczypospolitej^ uważa­
ne jest w Londynie za kłamstwo i trzeba 
miesięcy długich na to, aby Anglika prze­
konać, że się myli.

Gdy się takie usposobienie dla na­
szych oświadczeń zna (a mieliśmy czas je 
poznać w ciągu ostatnich trzydziestu mie­
sięcy!), trzeba być możliwie ostrożnym w 
propagandzie i wdwójnasóib zabiegliwym; 
trzeba być także możliwie mało zarozumia­
łym, trzeba każde słowo ważyć, każdą myśl 
trzy razy sprawdzać, rozważać, puszczać na 
kilka pytli krytycznych.

My zaś —  jesteśmy lekkomyślni, ma- 
łokrytyczni, zgoła nie zabiegliwi. Powie­
rzamy najodpowiedzialniejsze misje—mło­
dzieniaszkom, dobrze urodzonym, szanowa­
nym przez^garsonów w hotelach Ritz‘a czy 
Cecil'a; odkładamy wszystko na ostatnią 
."■hwilę i na pięć minut przed północą przy­
pominamy sobie  ̂ o najważniejszych obo­
wiązkach. które ciążyły na nas w ciągu do­
by ulbieglej: piszemy, telegrafujemy, tele­
fonujemy, odmawiamy pacierze, wyklinamy 
— a najczęściej wszystkie te  zabiegi są da­
rem ne. nie dają, dać nie mogą wyniku, bo 
są spóźnione.

Broszura prof. Romera została nam do­
ręczona onegdaj, powinna była być dorę­
czona w Paryżu, w Rzymie, w Genewie, w 
Brukseli, w Londynie — wszędzie w kwiet­
n ia tego roku. P. Romer jest znanym geo­
grafem, bardzo dobrym patrjotą, bardzo 
pracowitym publicystą. Był w Paryżu w r. 
1919, pracował w biurach Komitetu Naro­
dowego, powinien był poznać wpływy i 
środki propagandy. W jego broszurze nie 
znajdujemy jednak dowodów, jakoby wie­
dział, do kogo mówi i jak  mówić należy’. Je­
go broszura jest nąpisana nie dobrze po 
francusku. Nietylko ze względu na styl 
niefrancuski, ale, niestety, jest to tylko prze­
kład z polskiego. Jest to także jakiś urzę­
dowy memorjał, w którym p. Romer spiera 
się z Niemcami. Dowodzi im, że się mylą, 
że kłamią, że fałszują prawdę. Dowody je­
go, zupełnie słuszne —  są dobre dla p ra­
wników, ale nie dla „obywateli po prostu“, 
nie są nawet dobre dla dziennikarzy. Nie­
wielu dziennikarzy wyciśnie z tej broszury 
materjał dla swoich celów. Rzecz prosta, 
nie sposób żądać od profesora geografji, 
aby był propagandystą i trudniej jeszcze 
żądać od profesora lwowskiego, aby był pu­
blicystą paryskim...

Na tym przykładzie, jak w kropki rosy, 
odzwierciadla się świat cały naszej propa­
gandy zagranicznej: wszystkie jej braki, 
wszystkie jej wady, wszystkie jej choroby. 
Bo nasza propaganda jest nietylko niewła­
ściwa. jest chora. Jest jednostronna, poli­
tycznie jednostronna. Ludziom, rządzącym 
Polską wydaje się, że świat składa sie z 
„endeków". Tern się tłomaczy, że w r. 1919 
ra  konferencji pokojowej delegacja polska 
składała się z samyen endeków. Dlaczego 
pp. Kutrzeba, Konopczyński, Romer, Bujak, 
Halecki, Bartoszewicz byli ekspertam i nau­
kowymi tej delegacji? Dlatego, że należą 
lub należeli wówczas do stronnictwa naro­
dowo - demokratycznego. W innych dele­
gacjach spotykano przedstawicieli wszyst­
kich partji politycznych — w polskiej był 
zwarty front endecki. Kiedyś historyk tych 
czasów będzie musiał stwierdzić, ile krzy­
wdy wyrządziła ta jednostronność politycz­
na polskiej spraw ie w Paryżu.

Świat nie składa się z endeków: w ro­
ku 1919 w roku W ilsona — świat był na­
wet zgoła anti - endecki. Byliśmy, w Pary­
żu zgoła odosobnieni. Nie wiedząc, gdzie 
szukać pomocy j sojuszników' — pisaliśmy 
różne elaboraty, których nikt czytać nie 
chciał, i straciliśmy powoli wszystko. Stra­
ciliśmy Gdańsk, straciliśmy, nie rozumie­
jąc wcale, że ją tracimy, granicę zachodnią. 
Nasi eksperci płakali, że odebrano nam pa­
rę  powiatów od czterystu lat zniemczonych 
na Pomorzu, ale nie domyślali się, nie

przewidywali, że Śląsk Cieszyński, Śląsk 
Górny, Mazury i Warmjfi — to są pionki, 
które nam przeciwnik wytrąca z szachow­
nicy bez trudu niemal. I jak gdyby służąc 
mu pomocą posłaliśmy Zamorskiego do 
Cieszyna, Korfantego do Bytomia i czeka­
liśmy cierpliwie aż nam Benesz przy po­
mocy kapitalistów fraawmakich odebrał 
Śląsk Cieszyński, a Niemcy przy pomocy e- 
migrantów i Anglików zaszachowali — 
Śląsk Górny.

Za wszystko trzeba na świeci© płacić. 
Każde doświadczenie trzeba okupić. Dla­
czego jednak dyplomaci polscy, eksperci 
polscy, politycy polscy uczyć się muszą go­
lić koniecznie na brodzie Ojczyzny? Dla­

czego wszystkie te doświadczenia naszej 
polityki muszą być tak drogo okupione? 
Dlaczego, wydając tyle miljonów na spra­
wę obrony Śląska, tak mało wykorzystaliś­
my w Paryżu opinję nam dotąd przychylną, 
nam podobno oddaną, w nas podobno za­
kochaną? Dlaczego po plebiscycie na Ślą­
sku taki pewny ze stanowiska uczuć dla 
nas tygodnik jak „L‘Illustration" podawał 
na dziesięć obrazków niemieckich z działu 
plebiscytu — dwa zaledwie polskie? Kli­
sze widać od... Niemców otrzymywał ten 
organ szowinistów francuskich!

Dlaczego broszura p. Romera przycho­
dzi tak późno, dlaczego jest tak niewłaści­
wie ułożona i napisana?

R. K

Ku pamięci i nauce chcielibyśmy ogólowlt 
SocjałMów w Polsce przedMiuwić znamienny 
obrazek z walki ■wyborczej, jaką stoczyli ko- 
mwijścii z  P. P. S„ o zdcibycie Kasy chorych 
w  Przemyślu. Słyszeliście zaipeiwme o Przemy­
ślu. Dziura to bo dziura, jednak ma Ido 60,000 
nutesdkaińicóiw i nuch socjaiiistycziny, dbść wiot­
kiego, jak aa prowincji, natężenia, utrzymuje 
eię totajj od dwudziestu kilku lat- Mamy na- 
ipraiwidę 'wspaniały i raorvum-entalny gsnadh 
..Domu iRóbiofaaiozeigof*, którego pawistalnii© za- 
wdnilęozamy tow. d  rowft Liebermauioiwł. 1 trze­
ba wam wiedzieć, że w tym nasz’, m Domu Ro- 
fo&taiiiiazyim mieszka słatwetny iposeł z Jarosła­
wia, p. Łańcudki i to w 8-dh ładnych .p-otko- 
jawh, plącąc wszystkiego coś 100 mb. irresii ęcz- 
nie. I żebyście temu p. posłowi ofiarowali zło­
te góry, nie ruszyłby się z tego domu, mimo, 
że wszyscy sąaedzi' patrzą na niego mocno z 
podelba i pragnęliby, by p. poseł wyjechał już 
raz do swojego Jarosławia.

Do walki wyborczej o zdobycie Kasy cho­
rych w 'Przemyślu tutejsi komuwiśai zabrali 
się a niesłychaną gwałtownością. Widocznie 
przyszedł rozkaz — zdobyć za) wszelką cenę. 
Nie było też ceny, którejtoy nie byli rzucili ma 
siziaie. A w>ęc pieniądze. Powódź afi'szy, odezw, 
ulotek i t. <L Fachoiwcy obliczają, że dnulkii: te 
musiały kosztować z górą 100.000 mk. Agita­
torzy, jalk koty z pęcherzami, uganiali się po 
calom mieście i po całym pówtiede. Podług 
au’tenltycznfie zetbeamyah dat płacono tym agita­
torom po 2.000 mk. dzienuie. Agitacja od oso­
by do osoby. Z obwiązywano każdego słowem 
hytooru, iiż będzie głosował na lłsitę komuni- 
siyconą (wozywali to „Ib.tą opozycji1*). Rusi­
nowi mózinono, i ł  powinni głosorrać wa listę 4, 
ty.v wyrwać Kasę chorych z rąk Polaków. To 
samo wiów!li żydom, roedmuchując fanatyzm 
religijno - rasowy. Polakowi zaś włóruili, i t  
trzeba Kasę myrwać t  rąk żydowskich.

Przyznacie, że wszystko to dzieje »!ę 
wi^ilniie w myśl wskazówek Leniina, iż komu­
nista wioiea być chyttry. jaik wąż i saczwalny.

jak lis. Następnie zawarli kompromis s  N. P. 
R., odbyli wspólnrio zgromadzenie i ustalili 
zgotdlną taktykę pod hasłem: precz z P. P. S. 
Nawiasem mówiąc, wwwiedlli naiwnych N. P - 
Rów sapetnie w pole. Poczynili dalej wszelkie 
„wySSM", by sobie ipozysiloać sympatję ręptre- 
zentamła admirnsbracji. Puścili tafcżo iw ruch 
maszynę terorystyczną. To i owo irndytwiidunini 
koiniuolstyczno cfciodBlło pomiędzy robotników, 
odgrta&ąjąc się, że .piaebijo nożem dyirektlora Ka­
sy; chorych (naszego tow.), żs „rozbije ipysk" 
wszMstkian P. P.-Sowcom, którzy ibędą głoso­
wać na. listę P. P. S- i t. d. Ściągnięto sjpec-jał- 
nyrh pałkarzy i hyjeny do g’osawenn z Bo- 
ryslarwic), które jesacrae po diziś dzień przepija­
ją grulbe TWbte, ja.kia otrzymali za swoją ..pra­
cę". Ok'acalo siię, np. przy głosowaniu, że pray- 
chodBiło na ł'Stę komiUiolistycEną głosować immó- 
sitwo itndyiwiduów ipodsitawionych, którym ko­
misja udowadniała, że przystali głosować aa 
fałszywe legitymacje. Każdemu z głosujących 
na ich listę przyrzeczci'nn dzienne wynagrodzę- 
■nfie za sóra-e czasu. W dniu głosotwminia ipoei- 
lauo głosujących na listę komun;sly:caną obfi­
cie jadłem i axaipojem p.o wszjTstkieh srzynikach.

PrzyznOTie *̂ ’fęc — wi^rn;© wam to Cotio- 
grafuję — że niesem słynne amerykanakie ma­
chiny wyborcze wobec tych „ideowych" metod 
wnlik: naszych komun): stów.

Na jaki zaś grunt trafiła ta .robota — chce­
cie wiedzieć zapewne? Szczuć Polaków prze­
ciw Żydotm zaś Żydów i Rusiinów przeciw Po­
lakom, to na nastzym terenie rzecz bardzo po­
płatna i wdzięczna. To też Żytdizi i  ftuaim glo- 
gozuali przeważnie na „listę oipozyeji1". Z po- 
między zaś Polaków.' zjednali sobie jedn’ofstkx 
najdtemńieęsze, bandzo ozęato szumoiwiiny sp»- 
.feertne (Iranręoiprolelapja*). Powffleiclie, że prze- 
•adizam. Nie! Znamy swoich 4 przyznacie, że 
nie truidirjo u&m cat,dać sąd o łych 251 ludziach 
(a tvle rjłoisotwało z całego powiatu na listę 
kctoUinistyczną — ściśle 200 z miasta, a 51 z 
pawćatu), którzy glosowali na listę qpozycii;.
M v  n  rt TMirvwliiEtifti.i w i i e m v  DflKvtet. C© U  %
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w garnku gotoje się. A więc i wartość głosu-
j-aicych na koamutnMów dobrze nam jest znana. 
Ostatecznie był© z góry do przewidzenia, i»  
na ii®tę loonuinistyczną będą głosować Źydza 
(przewaga), Rus'-tni (w większości) i luimpeu- 
proletaaijait. Tak też się stało.

Jaki zaś rezultat 'wyborów? Sromotna 
klęska kcwmitfistórw! Jeżeli się zważy te<n sza­
lony aparat wyborczy, jaki puścili kiomaKiiilści 
w aiudh i podatność terefeu, na którym diziaia- 
M, olbrzymio pieniądze, jakie rzucili dla ..ideo- 
v w f propagandy — to wynik wyibcców świad­
czy o komipietnem bankruci wie „idei1" komimi- 
siycizn-ej* nawet na terenie jakby przez Oipatnz- 
icść wybranym dla ich po/wędzenia-. Uzyska U 

8 delegatów, a  mtaniorwiiteije 4 Żydów, 3 Rusi­
nów, 1 'Polaka- Lista P. P. S. uzyskała 20 de­
legatów, w tern 3 Żydów. Zawiedaiana sromot­
nie praez komunistów N. P. R. uzyskała wszy­
stkiego 99 głosów.

Trzeba przyznać, że tenor, rozwinięty proe® 
komunistów, sprawił to, iż wielu towarzyszy i 
sympatyków P. P. S„ łudzi apoko jn&ejszyoh, 
bało się pęprostu -pójść do glosowania i tern 
tłumaczy się sitosiuirikowo — jak ma Mćzlbę u- 
pttwwtóoaiych do głosowania — mała ilość gło­
sujących. Kamuiniiśai zaś zmdbiliizowali wlszyet- 
ko. co mogła.

Ponieważ wy będziecie -musieli wIMrófcce 
taldże odbyć takie wybotry do Kasy chorych, a 
będaaecis mieli zapewne także zaciętą walkę 
z konwmiatami, przeto chciałem wais poinfor­
mować o przebiegu i rezultacie wyborów w 
n»se«m mieście

Wyborca.
ia

Chlaśnięcia.
„PARLAMENTARZYŚCI*1.

...Gdyby- nie nasz Bariioki, co zawołał: „Hola"! 
Mielibyśmy znów Rządu .,fein-ende-legendę“!■. 
Już lica Głąbińskiego pawe-wy Bola 
Pieściły... już go miano przemycić psim swę­

dem!...

...Acb, io „parlamentaryzm*1 ktoś tak aóę rozbija, 
Drży, by z „'konstytucyjnej11 nie zejść czasem

dreg i!..
A cały ,.witz" z  Głąbi óski-m — impreza to

-czyja?-
Spuszczasz głowę, saaroman, Marszałku niebo­

gi?...

KlbS, coby polsldemu padkanentaryzmowt 
Łeb ukręcił z rozkoszą, o ile w nim Dmowski 
By nie ,,robił*', wraz czyni: gest „jeremiaszaw-

ski",
Bo nie będzie pnem jerem ten. co, ach, „u

Lwawi11.

By! obrany na poślą)!... Ernie łapę łiże 
I znów tort’© w upo-jBiem o władzy marzeniu!-. 
A fas, po długiem, smętuwm „dhiaśnięclo-mll-

ozemhi11,
Uwieczniam ten jej zawód na mej „łzawej"

, lirze!...

W*eł«w iWolski.

Stosunki kulturalno-oświatowe
na Kaszubszczyźnie.

Stosunk? hiitarałiiio! - oiwlałow© na Kar 
szubszczyżnce powinny zainteresować cala 
społeczeństwo.

Powti-erzchoiwmego już obserwatora z in­
nych dzielnic Polski rażą na wybrzeżu nav 
szym, jak zresztą ma oałem Plomiorzu, publicz­
ne, nieźyceliwe wypowiadanie się ludności 
mlretjjsocrwej w stosunku) do rządtu polskiego, 
państwa polskiego, inteligenci' z innych b. 
dzielnic, a  równocześnie — -szczególniej juł 
na Kaszubszczyźnie — brak przejawów wła­
snego życia nanodowego, -polor niemiecki, u- 
tezymujący się dość powszechnie wśród lud­
ności. ,

Jest to niewątpliwi© objaw zeiwtnęfcrzny; 
niezupełnie odpowiada on ifetofaym stosun­
kom i poglądom całej ludności; istnieją f tu 
żywioły, poważnie patrzące na obecną ch-w-ilę 
dziejową, usposobione p-aitrjotyczmfe. Odpo- 
wiedizralnym-ć trzeba uczynić władze miejsco­
we i miejsoowych działaczy, -którzy ni© umie­
ją doprowadzić dlo uzewnętrarienLa tych sił, 
do iFolslcL pirayiwdąamych, ni© umieją ozy... 
niekoniecznie może chcą!

Kraerwiicielaimi kultury m  Kaazuibszczyż- 
niie i  oficjalnymi rcptreze-ntanUwni są z natury 
rzeczy. afiMczy.-oióle sekóJ -powszechnycih. Trze­
ba też byiło przypuszczać, że miejsc&w© wła­
dne ©zkotlne (Kuratorjum toruńskie, Inspekto­
rzy szkoln w Buciku i 'W'&yharOAa©) ipoczymią 
w-saetiki© wysiłki, aby na1 tych stanowi skaoh 
HualeźU się ludzie świadomi swych aa-deń. o 
poczuciu polskości, łudłoi» ini^altywy i  czynu. 
To przecież elementarily' postul-art. Rzecz s’-ę 
ma zupełnie inaczej. Na tanki wakacyjne^ 
zorganizowane przez Związek tNaaezycieteliwa 
Szkół Powszechnych w Pucku, obsadzone na-j- 
lepsaemi silami uniwemytecfcie-nrii, zjechało 
się potnad 400 naucaydielł z całej OPolski, z po­
wiatów kaszubskich (ma kiikudźijesiięcfo nau- 
csycdieSt mdiejgcowiycih) — nie cbodMiS1 nikt! 
Pirayczymą istotną -r mfiechęć do Polaków z in­
nych dzielnic. Rzecz prawdziwa e) ule do uwie­
rzenia. W połowiło sierpnia r. b. zorganizował 
Związek Zawodowy Naucz. Pól. 8z. Średnich 
w Duoku I Zjazd koitt-uraia© - oświietiówy ma 
Pómomi, na który -praybyJa zmacana ilość o- 
sób głównie ze sfer nauczydelekich. Nauczy- 
cćeile miejsooiwi sztkół powesedmych stawili 
się... jednak, jak się potem okit«a-fo, przez nió- 
potnozumitetnite. W obradach m kM u memał 
nie brali, jedynie zaraz przy pierwsaym wnaó- 
sbo miejkscawego działacza oświiatoiwesjo kp*. 
Lesława J. Chlebka, zadającym- .ąsikotln-lctwa 
uairodowogó" mai Pomorzu, postawśilS ,JiOtitra- 
)wmilolsek,*, żądający szkoły ,j«toae«M]ąiiskiej, 
rzyrrwko-katioli ckiej11. PirezycWwn Ziaajdu i »■ 
czeistócy przyjęli be® sprzeciwu óba wnioski, 
ro®urm*j.ąc, ż© ma Kaszubach katoltcikich w 
istocie — wycihodteąc a założeń konstytucji o- 
becmej — szkoła toną być ni^możei. Pomimo 
takiego -wymiku, nauczyciJelstwc* miiUjSeo/we 
doezło dó winio-sku, ie  międz-y minm a nauczy­
cielstwem z całej resaly Polski istóeie, już ma 
punkcie zasadniczych poglądów na -zkolę, 
nieprzeparta' różnilca). Zdecydoweli- też, że do 
żadne zjazdy i wogóle na wtraoem’© iwę w 
sprawy miejscowe „obcych*' żywiołów ma' przy­
szłość nie poBWola. Sfamoiwilsfco takie, niesły­
chane W dziejach źj-cila: namczycitelsMegrv w 
Polsce, można wytłumaczyć tyiSko jednym .. 
latoiemiem wpływów, Mćre mają na celu — za 
wszelka cenę, wzbudzenie niechęci S obeióc! 
między tywiołam! „miiej»oow'©mi  ̂ «  „obc©- 
mi“. Nicrna żądnej, ma-ĉ i i  nie oioże Jef być, 
aby zdrowe myślący człowiek mógł powie­
dzieć. że nauczyciele pomorscy z innymi mó­
wić nie mogą, że nie mogą znaleźć wspólny-c-h 
punktów! Ag t̂ac^a: taka, jeżeR ja prowadzą 
cayamakJ «nt&p«ńistwow©, ©pfeikrając© -p»owha,

spozierając za granicę zachodnią, powinna 
być 'UTOeszkodli'wittG*; jeżel* m  prowadzą p&- 
wo» stronnictwa -iniajwoowe — wtena być p»- 
■wsnenhnle potępicwa.

UtrzynrymrainJe w nauczy-oielstwie miej- 
©coiwym teaidenioji -separatystyczmych j-est! z dru­
giej strony -rzeczą stoeuhkoiwo łaitrwą. Nauczy­
ciele ci, to wiszylfStko żywioł, który ma Kaszub­
szczyźnie pracował już za czaisów nJenx'eckicfa 
przez długie lata; niatuxalhl©, niektórzy s mir 
su, toni, porwŁedaany, z przyzwyczajenia, była 
gorliwymi geammzatoramiil; linijka za- każde 
sloiwb, wypowiedziane w szkole po kaszutoku, 
była ps'zez nich nieraz -używana. Go- dk> wielu 
z tych nauczycieli, napływają db władz życze­
nia- od ludności; aby aa&tąpitomo ioh innymi. 
Mało tego; między nauczycielami ®ą też tacy, 
którzy rok temu „optowafli za NiiemcanJii1" 

i (zgiiósili siwą przynależność państwową do* 
; Niemiec podiczas towat/ji boteaiwaek'iej). Zjazd 
i uchwalił jednogłośnie żądiainie, aby ci nauczy­

ciele ze szkolnictwa byli usunięci Polskość 
wielu z nauczycieli stoi też na bardzo niskim 
poziomie: obecod m  ZjeźdzŁe nauiczyieido roz- 
ttuawiaili między sobą i w sklepach <w Pucku 
z ludnością kaeauibsiką... po niemnledkail W do- 
m-ach wielu z mawz-ycielii, nawet w  obecności 
„letników11 toczy się rozmowa po niemiecku 
między nauczycielem a  jego łocteomeml dzieć­
mi.

Pocżucie w nauczycielstwie ka-szufbakiem 
ódrębr-ości od nia-iicEycŁela-tJwa z  całej -pozosta­
łej 'PaMci jest pcdlażem. na którem można 
zaszczepić dziczki nienawiści db t. zw. „ob­
cych^. Obawa o posady, naogół nadawy czaj 

j in-tratoe.. które wielu z nich proy iwojotnałmetm 
- zorgauLzoweniu *akoln:ctwa m-ogtoby -u-traic!ć, 

d© tego się przyłącza. A wreszcte trzeba db- 
d«Ć ową „agitację1'. Sploty i! źródła tej agita­
cji są dość zawile.

Żywiołem, nawzajem się pop«r*jącym 
n» -Ka-azuba-oh: 'bogaci chłopi, i. <m. „gbu- 
romóe*1, księża i-, nauczyciel©. Stanowią 
an:. jakby -powiedział każdy -sza-nu/jący się 
burżuj, „wiMściw© społeazieńatww", ,jnaród“. 
Tak samo -muszą poiwiedzd-eć emanujące się 
sfcranniotiwa, które z tym „naro-deml" liczyć 
się muszą przy wyboradh. Je&t jjesmoze jedna 
waństwa — ryibałcy, dość powatoa, iffl ściowo, 
lecz bezrolna i naiogó! ubop-a. O rjibaikjach mo­
żna -powiedizleć to, że drzięici mftn, a  wbrew 
gburom, w- dziesiątkach wsft zapadały uehwa- 

; ?y za Polską, że podczas gdy w w.iięksaości zs- 
możnyoh «h»6 glbiwskicfa old teodizićmlnego dnia 

i tylko używało -się język* poJsMego, w  chatach 
! -rybackich praeohtawywaT srię -om trwale, wrmc 

z po-czuciem poHiskoścl W rotziwraaiah z ryba- 
feaimi można usłyszeć często mądrą i  trafną 
ocenę tosunków społecznych i -politycznych.

Ni© moiżna też zamykać ocm  n® to, że ró- 
żnlee na gtrumcfe elteotno-micznym mńrózy gbu­
rem a -rybakiem aswtorajif w sotbi-e zarodek 
głeb&zego u-aiwet ŁtonfliŁtu s-poBteozmęgo' mię­
dzy tem-i dwoma żywiołami. W każdym m tfe  
rybacy stoją do dzii-dcjj jailiby poza miejsco- 
w m  „upołmeńatwem11 gbitrsiko - kaięaorerolro- 
nauozycielskiana i ftoza , -opin-ją". Opiuja- to też 
m  rzeozywistośn? nie j-eśt ich 'Opinją.

Gbuir 'widział w  rządzie u-iemleciklm czyir 
nwk, który ełtomowieatóe go popfierał — stąd 
wythvoiizyla się sympałja, trwająca db dzisia-j. 
Ze strony gburów zawsze najwięcej najbez1 
sens'owniojazych i rua^mnietf słustzńyćh' pod' a- 
drpeem wjadź polskich zarzutów. Do polityki 
p. "Witosa jakoś jeszcze gbu-r łnięjsjdowy nie 
nabrał n-rzekonmim, a może nńę dość jeszcze 
ją rczumi©. Ptomiiae takiego s*atvu rzeczy, ni«- 
wątpłiWte urodze-j ozy później nawróceni© się

j gburów km polskości nie waęjofka na głębsze 
| trudności1.

Czynnikiem n-ajwpływioWiszym są księża, 
j Księża są też 'nieszczęściem Kaszubszczyzny.
- Wygłaszają oni kazania do swych parafj-an 

niemieckich, ma których pocieszają, że tnoże 
Die-dlugo ciężiicie dzisiejsze doświadczeń i e ży­
ciowe ich minie i kazania polskie, na których 
'osllraegają wie-rnydi kościołowi synów przed 
'stykaniem -się z „obcymi111, z przyjezdnymi z 
Warszawy,, gdyż ci- im znrńemiią wnarę i czys­
tość duszy. " Są księża, którzy nlie 'prowadzą 
tok ślepej) polityki, lecz ci statniowią znakomi­
tą mniejszość.

-Pomorze zarażone jest -ciężką chorobą, 
na którą mMia tu zamrzeć .polskość w czasach 
ntemiiedk-teh, a- -która i dziś rozniecana jest 
prze® ślepych i -przez perfidnych — ultra,fcato- 
litcyK-mem! powszechni© ir.ożoia słyszeć oharak- 
teryisityczn-ą opinję o jakimś tom Niemcu miej­
scowym,, -on mi-e mó-wi po polsku, aite to kato- 
łik*1. Rząd niemiecki1 chciał zbratać Niemców 
i Polaków — wyznaniom-. Z t̂szcz-e-piayac nie- 
nawiiść do Wszystkich innych wyzwań, 'wdra­
żając fanatyzm religijny, w sto'p®!u niieznanym 
w innych -dk-wllcach Polski, przeciwstawiając 
religję wcir-odowościi, a róWnocześni© ograui1- 
czając stopniowo używiainiie języka polski ego 
niemal w życiu d&m.owem — rz-ąd niemiecki 
opracował plan. któryby' n  owątwl wie w szyb­
kim już czasie -dobił tu- polskcść. Kośció! kia- 
tolicki miał 'się tu stać i  stawał się niebez- 
(pieesznym germaninaitoirem! O tej roli Kościo­
ła ma Pomorzu nie połwinwo zapo-mioać nasz© 
społeczeństwo. Polskość utrzymał tu nile kato- 
licyztmi, *ai polska książka dó nabożeństwa, 
przeciwko k.tóroi stopniow-o organizował się 
rząd1 i kościół. Księża do dtziś iprowadtsą tę sa­
mą politykę. Związki i ligi katolH-dkle pclskie, 
a Uaiwet polsko - niemieckie (Puck.!) gruntw-
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wan-e są na -tych samych -■podstawath. Trudne 
wyobrazić sobie, żeby księża nl© wi-edzaeli, co 
robią. Rzad jednak, który toleruje -taką akcję, 
-poniosi w:©lką cnlpowiedzialncść! Stronmictwa, 
które na tym gruncie chcą zdobywać manda­
ty, doialajią naizibyt ‘kroikowzrocanie i zapomi­
nają o eleman-toraych -poiStulatach polskich 
s a  Pomio rzu.

I oto wytwarza si’ę eytiElcja, w  której naur 
<uyciele -miejscowi oz-ują się dość silni, aby 
odinawiać innym żywiołom, pracującym nad 
oświatą w Polaoe. -prawa do mieszania się dó 
spraiw „kstez-ubskich", w której wogółe ruch 
oświiatowKr - kulturalny, miaist wybu-Chmąć pło­
mieniom, ledwie tli!

Stan takt ni© może trwać dłużej. Kaszub­
szczyzna I wogól-e Pomora©, ni© mogą być dla 
Polski za górami i m  lasami; muiszą być taką 
samą częścią Polski, jak każda tana. Ogół spo­
łeczeństw® naszego wiariem przełamać szkodli­
wą agitaicję i zdobyć soibte taki© sam© pirawa 
do głosu na Kaezuhsktem. jak i) pjdtaeindziej. 
Szkoła kaszubska musi podlec szybkiemu roz­
wojowi, aby mogła speMĆ zadiamto, jaki© na 
niej leżą. Ni© może być jakiejś apecfaluej «ika- 
ly kaszubskiej, s języka pół-p*Wd©|, a  a da­
cha pół polskiej, póMłI©miockie|! Traaba aię 
wreszci© zsjpytać, jaką roffę w tern wszysfkiem 
odgrywają oficjalni organizatorzy sEkolntotwa, 
inspektorowie szkotoi, jak np. inspektor po- 
miaibu puckiego, któiry toleruj© taki© KtosunkS 
i maijduje dlla nich usprawtedtUwieni©! Chyba 
pUTiowie ci ni© dorośli dk> ®adiań, które speł­
niać winni. Z temi samemrt (pytaultoml trz©ba 
eię zwrócić do wysokiego fcuratorjuin w To* 
Tuoiu. Sprawą szikolni-ctwia ma Kascuibach win, 
-nta się afi»tjąć cala Polska i wten® zażądać jak- 
K-ajsprawn leitszej regulaoji st-o-sunków, niemoc 
żliwych dłużej dio utrzyjnania.

Nauczyciel.

przesilenie gabinetowe.
(W toku obecnego przesilenia wy czerpano, 

zdaje się, wazytstkite „m-0 'żii!wiości‘‘ j  „kombina­
cje11. Gabinet koalicyjny ze wszystkich sbroffl- 
fli-ctw (chociaż !P. P. S. zgóry oświadczyła, że 
dlo żadnego rządu mile wejdzi e), g-abitruet koali­
cyjny bez P. P. S., ,,oenitro-ipraiw“ bez P. S. L. 
„Piasta11, ,,-cenitro-praw11 z P. S. L. „Piastem", 
„centro-ilew11 otd! Sk-ulsldego ido Stapińsikiego. 
Była też próba si-worzenia gabinetu endeok e- 
go Opierającego się na mniejszości praw.iooiwej, 
słynna próba bo-niokradzitwa'1, lparlalmtê nlta'l,- 
nego, tak malowniczo i doisadnie opisana prze* 
Zysłalwa.

(Wszystkie -te normialne i nlenormaln© pró­
by do niczego nie doprowadziły. Okazała się
n i©mioiżliwość utworzenia gabinetu pairlaim-en- 
tarnego. Endecy uniemożliwili „oentro-praw1* 
swoją żarłoczności, swojemii metodami, Mór© 
budzą do nich nieufność w© iwszyislkich «l-roin- 
luobw-ach, swoją walką ibezrwzględuą z© stron- 
nictwami ludowunii. P. Stap ński wystąpił ja­
ko inicjator „centro - lwa11, czy jak on to *zram- 
nie mamwiał — rządu „robotni czo -włościiiańsk i er 
go1', ale uczynił to -tylko w celach agitacyjnych. 
Sarn odrazu ziwicłunąl swoją iiniiojatyiwę, atora- 
jąc się rozdwoić „'Piasta11 wyaunięcdem kan­
dydatury p. 'Dąbskiego. Zresztą ani p. Skul­
sk1', ani pogrobawcy parlamentu austriackie­
go z iKluibu procy komstyibucyijfl©j nie -pragnęili 
„centro-lwa" — a bez nich nie byłoby więk­
szości.

Se jm tedy nie mógł wyłonić Rządu ze swo­
ich wnętrzności. Jest it-o niewątpliwi© smut­
nym objawem patrlamrntairyzmju nlaBzego —
dowodem, że Sejm -się „rozlaz!11. Gabinet ipe- 
za'parlaime-ntarniy oznacza, -że wtazystkie istrou-
iniioBwia zrzucają z siebie 'odpiownledziiailność za 
Rząd, że ten Rząd nie będzie miał stałej, iwięik- 
sjoścr. że •jakikolwiek program Rząd ton ogło­
si, be-dzie om pisany „n® wodzie11 i t. d.

Nais-i tow. nie oponowali przeciwko posta­
wieniu kandydatury p. Ponikowskiego na pre­
miera poprost-u dlatego, że w e ehetoii1 mreedłu- 
żać Ijlezn'adzlejinego przesilenna. Osoba p. Por 
n'teowskiego, -jaJko -polityka, budzi w nas raczej 
niemiłe wspomnienia z czasów niteświęłej pa­
mięci Ł. P. fP. (austnofilsikiej Ligi iBaństlwoiwości 
Polskiej). Jego rozmowy z praedslaw'ciela-mi 
klubów, 'gładkie, i ufryzowane, mają charakter, 
który Rosjanie określają słowami: czewo izwo- 
li-Lie? (czego 'Pan sobie życzy1?).

Ale skoro już -p. Ponikowski je** premje- 
retn, niechże oouychlej sklecił (Rząd i- „pro­
gram11. Bo przesilenie weszfoby w najgłupszą 
fazę, gdyby p. Ponikowski niezwłoomie ni© 
dorobił sobie gabinetu.

Wezwą) w południe przybył do Sejmu p. 
Antoni Pomitkolwykir 3 proediatawił się p  mar- 
ezaiKroKvii Trąmpczy-ń sikielmu. pcuc-zem nJefflwIocz- 
nile iprtzystąpił do rokowań z praedyiawiidftla- 
mi sltronnictw sejmowych,

Pierwteą kiointeirerroję odbył ip. Po-nikow- 
'Slki* z preźydijimn Związku LntdoKuo - Nairodow'©- 
go- P. Poniikiowski z-a-st-rzegł się, iż podziela po­
gląd Związku, że rząd! powtunfem być parla- 
mentaimy. -Podjął edę jednak miteji utworzenia 
Riządu pozaipan-lajm-e-nta-noego. wobec skvierdzo- 
nej ni m  ożliwości utwoiraen ia Rządu większo­
ści. Pragnie poza -r>a rlameti-lem pogodzić prae- 
cilwiteńsŁwa. Nie może ilkrzyć na przystąpl-eule 
Związku do ga-bi-netu, sądzi jednak, i© klub 
ton nie odmów} mu ipopancia w kointoczno- 
śdiach p-aństwoiwych.

Nie zamierza opierać się ma stałej wdęk- 
emości. Żywi jedtoelk nadiziiejj-ę, że od wy- 
.padkra do iwypadllcu znaijdzi© wfięSBsreóć dla

swych wniosków, dhocialiby złożoną ® róftnycb
parltjii. Gabiiaet -jego będ-zio paząpahlaanenitar- 
«ym, ’zlożoąym moiżlilwii© ni© z -posłów, chociaż 
mogą być wyjątki od tej zasady. Zamieraa w 
(Składzie gabinetu uwzględnić -poszcizególn© 
dmelnjiice. W eaazsegótaaśd ,dla b. dzi elnicy poe 
anańskiej pragni© aamzeirwować dwa mliejwal 
•w gaibinecie.

Przedstawiająw w naj^ólniejiszym zarys*© 
iprog.ram, p- Ponikowski położył nacilslk aa ko- 
nitecf/n-cść prowadzenia polityki ipókojowej, 
najjściśleijis-zego aojusau a Frainoją, dobiydi abor 
euioków z alj'antaimi -i unikania możliwi© wszy- 
etkiego, co mogłoby wywrzeć nitekotnzyatnio wra­
żeń-© ®a granicą.

Bliższa określeni© zaldań ;poliity(ta} za®rar 
nicznej, a  w szcz-ogólrrości sprawy wlłeńsikiiieij, 
musi odłożyć do porożu..niema z pirtsyazJyto mi- 
niailireim apraw zagranicznych. Uczuciowio jesl 
za zjedcwczeoiiem Wileńiazczytany z Rz-ecapasipo- 
litą. Jednocześni© wszakże chce umilknąć ak- 
łÓw> demonstracji wdbelc aagraaiilcy. W poety­
ce wsdheidniej j«sł stamoiwozym zwdLeninilkitem 
dobrych stosumkóiw z sąaiadasmi.

W polityce wewnętn-znej decyduj© się na 
wadkę z  anarch ją 4 pragnie p.rzestrzeigać 'bez- 
stimaUoścf, awłasBdza w czas!’© wyiboirów, któ­
rych termin pragnie ustalić do 1 stycznia
1932 r. (

W dziedzinie fimabsów jest zwolennikiem 
energicznego ściągania podatków ze wiszy&t- 
kloh warstw społecznych. Szczegółowego jed­
nak programu w tej dziedzimi© nie przedstawi, 
bez uprzedniego porozumienia z przyszlj-im 
mamist-rom skarbu.

Oświadcizeni© p. Ponikowskiego Związek 
L.-N. puzyijąl do wiadomości, oznajmiając, że 
stanoiwisiko wofbóc gabinetu jego i programu 
zajlmie po otSwiaddztetniiu, złożotnem przez Rząjd 
w Sejmie,

iNawtępnie p. Poni-kowski -odbył fcbnffereo- 
cj-ę z t-oiw. BarlMdlm, przewodlniiazącym Z. P. 
■P. S. P. iPoiniikowafci w cświadczeni-u, złożomelm 
to w. Barliekiemu zaznaczył, że dbać będzie 
piroedeiwiazyeibkiean o napraiwę stosunków ad- 
miuiisfraicyj-nych, szczególnie na kresach 
tosdhodiniich i na Pomorau. Dalej uważa, i© 
slcsteb powim&n być zasilany przez ściągani© 
ipodatków, p rz edewszystlki eim z łych, którzy 
najwięcej posiadają. Troską Rządu będzie pod- 
niesi ani© p-ród-ukteji kra-ju, w ssrozególinośd 
produkcji rolniczej. W dzierfziim© pobttjiki za­
granicznej Rząd dążyć będzie do utrzymania 
ścMego sojuszu z Francją, dobrych sitctsuulkóiwi 
z koilijaun-lami i ®e WSzyZtkiimli sąsiajdbimi, un,'i- 
kfunSa Wszyflfk-iego co mogłoby zoikłóicać pokój.

O stosuD&ach społecznych mówił p. Poni­
kowski, że min. pTacy powinno być nadal u- 
trzyuiD.n.e i mieć wianmfld dogodne dlla wydat­
nej piracy. P. 'Pónakawski tpcwtiedztał róiwnieź 
kilka Łtyrniplemenltów pod adresem P. P. S. tej 
treści ranstej więoaj, ż» uważa P. P, S. za nię- 
dychanie potrzebną partję w państwie. Nowo- 
czdsinega ipań&twa bez socjiallislbólwi pt. Planików- 
Bki soihae wyobrazić nie maże.

T»w. Barlioki (podkreślił w ódjpówteclal 
»Mrej. żo klub P. P. S. dlatego o&e oponował 
przeciwko ipraedstalwieulu kandydatury p. Po­
nikowskiego, że ni© chciał dopuścić do Rządu 
reakcyjnego. Następnie taw. Ba^ltolili Stiwiier- 
dzil, ż© stosunek Z. P. S. S. db Rządu zależeć 
będzie od programu rządowego i old wykona­
nia tegoż. Old1 Rządu domagać się będziemy 
.praedewszyisilki-ettn zamiechantia reprefeji sunły- 
slrajkowych i gwałtów admitnifetiraoyfnych, .po­
szanowania praw otrgaai«ccjl robotólezych, u- 
łrayntainfi-a dodatC*^^ ffprowfeaciji robotniczej, 
rozbudowania ustaw odawstwa ąpdocaaęgo
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i t. d. P-rzytem żądamy, aiby dot Rządu e ie  »  
szli Indzie, znani z tego, że są reakcjonistami 
i wrogami ruchu robotniczego.

Nastąp,me ip. Ponikowski zaprosił do sie­
bie prezesa N. P. R-, ip. Chąidzyńsfeiłego, Ikftóre- 
mu -poMitóraył powyższe ośw&dozieinia z pewny­
mi izzriujaiia>mi i uziupetaimiaina. Pray rzekł »- 
trzy manie zdobyczy ustawodawczych 'robotni­
ków, głównie 8-miio godzinny dzień roboczy, 
ipreyrzeikl również dążyć do szybkiego rozwią­
zania Sejimu, walczyć z drożyzną i ścigać ;pa- 
skanzy.

P. Chądzyński! n a  fo odrzekł że kluib jego 
przypną Rządowi p. Potaikowskioigo koniecz­
ności państwowe. Stosunek zależeć będzie od 
programu Rządu i jego 'wykonania. P. Chą­
dzyński wyraził obaw ę, aby noiwy Rząd ońe 
stal się Rządom Zespołu stronnictw centro­
wych i nie przybrał abaratótwru wybitnie a- 
granoego.

Następnemu rozmówcy, prezesowi „Wy­
zwolenia**, jv Wbźnóokiemu, >p. Ponikowski za- 
komiuinikoiwaJ, że zamierza wydatnie popierać 
oświatę i  sam chciałby oibjąó tekę oświaty,. Bę- 
dflma oszazędzał wstaędwe, ale nie w wydat­
kach aa oświatę. Przyrzekła okazywać pomoc 
rolnikom. W stasiuiaikaich wewnęitrznyah dibać 
będteie, aby każdy obywatel bez różnicy naro­
dowości i wyanand* oziuł się w Polsce dobrze.

Jak  i poprzednicy. odpowiedział p. W©ź- 
nlcM, że stosunek dio .Rządu uzależnia ad wyr 
konania programu Rządu i oid expos*.

Następni© rozmawiał p. Ponikowski z 
przodśtiarwic.kiami innych Whrbćw, prócz tych, 
które wchodzą w skład Zespołu Centrowego. 
Od Ciu-D. i klubu Dubanawiozia otrzymał tę  
samą odpowiedź, oo i od Zw. Lud.-Nar.

Wleozomn p. Poniik owsiki przyjął pmaed- 
statwlcksM* prasy i powtórzył ras jessetz® to, oo 
mówił p.rzedfetawfci elom kliuibów, z tą  tylko 
różnicą, że zebrał w jędrno aaipoiwdedtzA, roz- 
dsdclune między stroaun&aliwia ®wol powiedze­
nia każdemu z nidh to, oo temu stronnictwu 
naibardiaiej się podoba. 'P. PoffiikwslkS. o p er­
son aljash nie mówiił, wyraził tylko nadzieję, że 
p. Skinmmt eechic© pozostać na awiaj-em steno- 
wijsku.

** *
Z Totamów kuluarowych zanotować można 

niieiKtóre nazwiska kandydatów do tek -w. przy­
szłym Rządzie p. IFotńficoiwŚtei ©go- Z ministrów 
gab&nebu Wutma pozoatać mają pą>. Skirmunt, 
gen. Sośnikowski, Darowaki, Narutowicz, Ste- 
śłówiiicz i  TracMskL Wymieniają następnie p. 
Bukowieokego na m inistra sprawiedliwo­
ści, Jerzego MachaiMciego na minfetra s&aiibu. 

-«s—- —-—

f .  DebnjfGhi kandydatem  
na m inistra  holei??

Po p. Jasińskimi, który, dstfęki srwyan z a ­
sługom** na polu kolejnictwa, stał się na stx- 
noiwisiku min&ira kol. taupełiniie już niemożli­
wym — m a podobno, przy twoatzeiniu się obec­
nego Rządu, przyjść p. Dobrzyc ki, prezes dy­
rekcji poznańskiej.

P. Dobraycki, to  azłowiefc, który przy każ­
dej nowej tomlbiimacjii gabineltoiwej czyni usil­
ne zabiegi o uzyskanie teki mitoisterjalnej, P i­
sał już o tem w swoim czasie „Robotnik'*, któ­
ry zarazem podał parę faktów z gospodarki 
p Doibrzydkaego, pm ip  ominą jącej Ibandtao 
,.cnoffliwe,‘ wzory p. Jasińskiego.

Ale prócz tego masła na głowie ma p. Do­
brzy cki i inne kHvaliifi^acje...

Oto dzięki swyon rządom któire w roku 
u,b. doprowadziły do strzelaniny dto kolei aray 
poznańskich — jest p. Dobrzycki przez kode- 
jarzy tak  zmrenawidzony, że kandydaturę jego 
uietyDkio kolejarze wielkopolscy, ale całego k ra­
ju uważaliby wpirolst za proiwolkacyjną.,

Działalność p. D'obrzyckiego moglibyśmy 
zresżtą oświetlić nieco bliżej, a wówczas po­
kazałoby się, że na zmianie Rządu zyskałaby 
kolejyjic.two tyle, iż przyszedłby Jasiński nr. 2. 
A chybia już dość eksperymentów z ludźmi te­
go pokroju K**,

czonego przed 4->ma miesiącauii. Członkowi© 
koimi'sji od 5 tygodni mieszkają <w wagonach 
kolejowych, w których warunki sanitarne sta­
le kię pogarszają. (Przyczyną tęgo nie może 
być brak lokali, gdytż wiele innych milsrii zagra­
nicznych, które piraybyły później do Moskwy, 
otrzymały od rządu sowieckiego pomieszcze­
nia.

***
Donoszą z  Moskwy, że -rarerawycizallta mo­

skiewska wydała wyrok śmierci na członków 
koimŁteltu pomocy dla głodnych, Kistzlkina, Pro­
kopowicza. Awisańksijsoiwa i Rusko wową, ale 
Centralny Komitet Sowietów iwstrzytmał wyiko 
nanse wytrofków i (zażądał aktów sprawy.

** *
Mimtetierjum spraw zagr w porcMiimiwiiu z 

Miin. pracy i opdielkt spot. *— powtfeawyto kierowaio- 
frwo nacze&ne repatriacji w zaicreei® ikompeteiieji 
Min. piracy i opidki splol. p Komikowi iprece^nwii 
GŁęści polskiej imlessaarej koiufejii repaitr jacyjnej; 
Bairrzaifeeaite ten ma na dełu ®feooirdyinioiWBa:« cało 
JcsEtaltu irape/trjacji, ogarniającej oos-aa liwzlaiejsiŁe 
mzesBe (E. E.).

ł3k Sk
Grupa wiieńsika P. S. L, „RafiT* ogłasza de- 

Wairairiję w sprawie wiBleńskioj, w fctóraj stwierdza, 
że federację Polaki i Litwy ma podstawie ustroju

kaoitomalnego, gwaranibująioego pofefcość ziieimi tVi- 
leńskicij, uważa za ideał polityczmy, odpowiadający 
tradycji i aintaresom państwa. Jedina&śe woibec s.a- 
owiiisika kiieaiowuiików, ifitewsikirih olbetonie '[irogratn 
tedieJiwyjay jest aiereaiiuy Dlalego też P. S. L. 
Piast dążyć ibędtele stamowiczo do oaitydiimiasitowego 
ajteldinioicaeinia Wffleńsacizyiziay z IPoiLsiką z zachowa- • 
nutem jaktjajseereraeij autonomji wojewódzkiej pod 
iwaględem adtetnśtrr.cyjnętm, gospodarczym i poli-
tycszmyim. ' ' ł :

W razie, gdyby obedae przeszkody zostały u- 
eimigte, P S. L. zi&steega sobie powrót dp progra­
mu tedefracyćniego Dekteacja zapewnia o sacze- 
reim życzemiiu utrzyimania zgody i pTEyjaźm z »*- 
nodtecn litew-skim- i o gwamsmttowanm ®mL©isaościira 
uiairodioiwyim ma' wiiiLeńsiaczyżriie poparcie idh rozw> 
ju kuiltarailiego, o ffie stać ibędą ma gnunKe .pańsrwo- 
iWOŚci piotekięj. ('E. E.).

** «
Jak donosi wczorajszy ,.Przegląd Wieczorny**, 

pjp. Ignafjew, szef delegacji repatriacyjnej rządu 
sowieckiego, i Mirakij, uraędinik tejże delegacji, o- 
puścfii pozawczoraj wieczorem Warszawę i udali
się do Moskwy. N

*
*  *

W pouiedzialeik ramio wyjieżdża z Pragi lo  Pol- 
efei delegacja haiadiiowa dia roitowań z Polską.

(P. A. T.).

Z  L i ^ I  l l a r e s i e ' i W o

AGITACJA ENDECKA W KOŚCIELE.
R'Ozpblitykowanie polskiego kleru, znudzi­

ło ©ię nawet 'Pap eżawi, który nalcazal bisku­
pom opam ętać się-

Co warte są jednak zapewnienia o apoJi- 
iycznaści Kościoła, widać z wczorajszego afi­
sza endecji, który zaipowiada na dziś wiec w 
podziemiach K«ści°ła Wszystk ch Świętych, na 
którym iks. Lutosławski ma aświeLlać obecną 
sytuację polityczni

Eronłka politfczna.
Polska komisja reowalcucyjna w Moskwie 

w sipraw'ie nadużyć z mieni om połsiki etm w Mo­
skwie stitwiiertdz’fai. że ipozois/tającie pod bezpo- 
średńią opieką koimisaTiiaitu do spraw zagra- 
nicznych paki z oememi dbirazami i zA rtka- 
mi. Kgrom'adzooe przez To'-.vanzystwo *p'ieki 
nad zatoj tkam i, są rozbijane w  lokalu komlsai'- 
jato i rozdawane pomiędzy omstyitucje sowiec­
kie. Prezes pofelciej Komiisj® reei>vdŁua(yjlnefl 
zażądał, aby wspólna delegacja przeprcywadiz’- 
ła sprawdzenie oenniejszych zbiorów i tam sa- 
rnam u tw datła  dalsze nadużycia. Żądanie to 
Któtało oidnzuioctne.

*
**Polska Komisja reewalcuacyjna dolychczas 

p<ymitoo ciągłych interwencji u nządiu pawiac­
kiego, nie otrzymała jeszcze lokalu, prayrze-

14-e POSIEDZENIE ZGROMADZENIA LIGI.
MOWA ASKENAZEGO.

Genewa, 17 września. (P. A. T.). Na wtzo­
ra iszem posiedzeniu Zgromadzenia Ligi zabrał 
głos w sprawie pomocy głodnym iw Rosji prof. 
Askenazy.

Polska — mówił Askenazy — jest główną 
awangardą Ligi na wschodzie europ. Posiada 
wspólną z Rosją granicę ma przestrzeni 1200 
■km. Dzięki temu klęska w Rosji interesuje ją 
w sposób realny, istnieje bowiem dla niej nie­
bezpieczeństwo ra wleczeni a wszelkiego rodza­
ju zarazy. Polska ’nteresuje się tą sprawą, 
również ze względów moralnych — pełna 
współczucia dla nieszczęśliwego narodu rosyj­
skiego. Narodowi .polskiemu obca jest niena- 
w ść, gdyż sam zbyt wiele cierpiał. Pragnie om 
żyć w zgodzie ze wszystkimi swymi — w'el- 
k mi i małymi — sąsiadami. Polska pragnie 
uczestniczyć w dziele pomocy Rosji. Pomoc 
ta wymaga znajomości spraw i warunków no- 
syjskich. Znajomość tę Polska posiada w sto­
pniu najwyższym. Swą Wędzę fachowa w tym 
kierunku pragnie oma poświęcić dla dzieła po­
mocy.

Aekenazy stwierdz i, iż są obecnie 8 źródła 
inejatywy w tym względzie: Korrrtet Między- 
aojuszni'czy, Akcja twórcza i Konferencja Czer­
wonego Krzyża.

Sądzić należy, te pomimo przeszkody jaką 
jest nieprzejednane stanowisko Sowietów, ak­
cja Komitetu Międzyisoijuiszmii'cz)ego będzie 
wznowiona.

Akcji Ho®vena należny jest hołd — czło­
wiek ten pomagał całemu światu w tem rów­
nież i Polsce. Inicjatywa Nansena, którego nie 
•wszystkie może opiuje podziela mówca, też jest 
godna podkreślenia.

Polska przychodzi w sprawie pomocy Ro­
sji nie tylko z pusłemi słowami. Już Nansen 
'oddał jej uznanie za efektywną pomoc dla 
głodnych w Rosji. Tysiące Rosjan gości Pol­
ska w siwych granicach. iRząd ipotski zadekla­
rował środki transport owe do przewozu ży w­
ności

Mówca nie chce rozwodzić się nad współ­
działam' em Polski, gdyż Polska i tak ,,jest naj­
główniejszym klijemtem Ligi, przyczyniającym 
jej wiele pmc : kłopotów**.

W zakończeniu prof. Askenazy przypom­
niał. jatk rok temu z tej samej trybuny delegat 
W. iBrytamji p. Barnes .pierwszy raz przemówił 
o Rosji, dając wyraz n'epckojiowi swemu co do 
intencji Rządu polskiego w spra/wie zawarcia 
pokoju. Polska pokój zawarła. -A dtdś zwraca 
się z apelem na rzecz wielk ej, nieszczęśliwej 
Rosji. Jesit to oznaka osiągu:ętego postępu i 
wróżbą ro  do dzieła powszechnej pacyfikacji.

SPRAWY GDAŃSKIE W RADZIE LIGI.
Genewa, 16 września. (P. A. T.). (Od

specjalnego korespondenta). Dzis aj odbyło 
się posiedzenie Rady Ligi w sprawach gdań­
ski h . W myśl wniosku delegata polskiego 
Askein.azego Rada postanowiła odesłać do ko- 
misiji TOjskowej przy L dze dio zaopiniowan a 
sprawę mandatu obrony wojskowej Gdańska 
oraz sprawę urządzenia w porcie gdańskim 
„port d ‘attatok.e“ dla flloity wojennej polskiej- 
Sprawę Puppela z „Bauenabanlkiem** wobec o- 
pinji odszkodowań odesłano do bezpośrednie­
go układu pomiędzy Polską a Gdańskiem. 
Władze wojskowe polsk o oraz senat gdański 
mają zlażyć w c ągu dwóch tygodni swoje 
wnioski w sprawie portfcu ,,d'attache“. W ob- 
szernem przemówieniu gen. Hakimg zaznaczył, 
śo w znacznej ilości problematów doszło do 
zupełnego porozumień ta .pomiędzy' Polską a 
Gdańskiem. Gen. Haikmg podkreślił wysoce 
dodatn o stanowisko zaięte w ro k o w an iach  
przez polski Rząd. Konusarz polski Pluciński 
położył w tej mierze wielkie zasługi. Stano­
wisko senatu było dodatnie.

Na wniosek Imiperjaili ego Rada uchwaliła 
złożyć Rządowi polskiemu oraz senatowi (po- 
wiuszowamia' z powodu pomyślnego zakończe­
nia tak wielce skompliik'awainych rokowań.

Od. kilku dni loiczą s :ę pomiędzy delega­
tem .polskim Olszoiwskim a  Sakimem rokowania 
w sprawie kolei gdańskich

1  S i r a i i  S i i s i f i .
— Burmisitraeim m. Rybatka został zsuwy daia- 

kce, poCiak; — dr. Różański.
— Dzienniki aiemietdciie notują pogłoskę, i t  

mansBalck Fach ma pnzyjectoć ma Górny Śląsk.

I r m  iflerdz a

Genewa, 17 września. (P. A. T.). (Ha­
vas). Rada Ligi Narodów powierzyła, komisji 
finansowej zbadanie sytuacji finansowej w. m- 
Gdańska, z tem wszelako zastrzeżeniem, aby 
badania te w żadnym raz e nie miogły nasunąć 
mylnego przypuszczenia, jakoby Rada Ligi za­
mierzała organizować pomoc finansową ma ko­
rzyść Gdańska.
SPRAWA ,,MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH** 

NA LITWIE.
Genewa, 17 września. (P. A. T.). Od

specjalnego korespondenta. Delegat litewski 
Gaiwamuskas złożył w sekretariacie general­
nym Ligi notę, w której oświadcza, te  rząd li­
tewski chętnie przyłącza się do życzenia, wy­
rażonego przez Zgrom adzeni w dn. 15 grud­
nia 1920 r. w sprawie zastosowania ogólnych 
zasad traktatu^ dotylczących mniejszości i ie  
rząd litewski okazuje swą gotowość wejścia w 
porozumienie z Radą w  ©prawi© bliższego o- 
kreślenia tych zo.bow:ązań międzynarodowych 
w stosunku do mniejszości' narodowościowych 
na Litwie Kowieńskiej. Podkomisja do spraw 
przyjęcia nowych państw przyjęła do wiado­
mości deklaracją litewską. W związku z tem, 
delegat polski Askenazy wystosował do prze­
wodniczącego komisji, przewodniczącego Zgro­
madzenia i Sekretariatu generalnego notę, w 
której nakreśla sytuację, która zaprzecza {a- 
ekrawto twierdzeniom delegacji Lt©wsiki ej i do­
wodzi, że L tw a stosuje względem swych 
mniejszości system ucjsiku. Jednocześnie dele­
gat polski zwrócił się z prośbą ó rozdanie człon- 
k. m komisj: kopji memorjałów wyitosoiwane- 
gu przez p°slów polskich d® Sejimu kowień­
skiego; a d magaiącego się interwencja L'gi 
w sprawi© uct»ku mniejsz ś n  narodowej pol­
skiej

ZA PRZYJĘCIEM LITWY DO LIGI.
Genew*, 17 września. (P. A. T.). Od spe­

cjalnego korespondienita. Jak  się dowiadiije 
korespondent PAT-a przedstawiciel Anglji w 
Komisji wojskowej Ligi pułkownik Clife w-y- 
ipowiedział się za. przyjęciem Litwy do Ligi Na­
rodów. Opluję jego poparł równ eż przedsta­
wiciel Bełgji-, Skądinąd jednak przedstawi­
ciele Francji i  Brazylji w tej Komisji wyrazili 
pogląd, że stan s  ł zbrojinyrh Litwy sprzecwia 
się warunkom przedwstępnym, jakim podlegać 
winny nowe państwa, mające wejść w skład 
Ligi Narodów.

KOMISJA LIGI 0 STOSOWANIU SANKCJI.
Genewa, 17 września. (IP- A  T-). Havas. — 

Konńaga Ligi Narodów dla spraw Ibkkeidy i pok- 
bro'jnni'a, na wntosek Ibeilgiiski powzięta rezoJucję, 
ustalającą, to w tym wypadku, gjdyfby pew.no pań­
stwa uważały dla sŁelbie za pożądane odroczęmiie 
ezętSoiorwe lub lawrleszenie zupnfn.e potstanoiwioinytih 
sankcji dkcnomicznych, przewidzianych w art. 16 
traktatu o Lidze, to przjidhylema© się do tego ży­
czenia byidbv depuszczalne wytwcznie w imleiesiie 
lntcgrailn©go sastosotwainie sanifceji albo Keź w celu 
zredidkowainia do nuniiimum tyoh oiedogcidinicfci, Ja- 
kie>by wynikafy dla peiwnych państw z pcweidu za- 
stoyowania wzmiankowanych scnikcji Poaa tam feo 
uiisja udh/wailifci, io pozbawiiend© eprciwiteaeiji! lud- 
<noścf c.ywitaej uiwaaane bęW e aa osBaiteczny środek 
przymupowy. do którego uciekać się wolno będzie 
jodynie w razie stwierdzonej b&zrkutoccmcśscd in­
nych środków.

SPRAWA ARGENTYNY.
Genewa, 17 września. (IP. A. T.). Havas. —

Komisja dla dokonania m ian  w traktacie o Liidtze
jediM/myśInie odrauciffia wzięcie pod iroerwegę ®o- 
ipraiwlkii, p-popoinowaitej przez' Argentynę, * dlotyczą- 
ee.i dopuraozenia do Ligi Narodów pewnych państtw. 
RówtKKrzeknie postancwtioinio wysitioisować do rządu 
ATgentytny piamo a zapewnieniom sympatii oraz 
nadzulei na jej udizM W przyszłcścc w© wspólnych 
pracach Ligi Narodów.

PRZEDSTAWICIEL ST. ZJEDNOCZONYCH W 
t r y b u n a l e  m ię d z y n a r o d o w y m .

Genewa, 17 września. (P. A. T.). (Ha­
vas). Moore (Siany .Zjeduoczioiue) oświadczył,
że przyjmuje godność sędziego Trybunału M!ę- 
dzynarodowego w Hadze.

PO ZERWANIU ROKOWAŃ.
Dublin, 16 września. (P. A. T.). (Havas). 

Wiadomość o nowym obrocie sprawy porozu­
mienia an giel sko - irland ak i ego zoatała tu przy­
jęta z pewnem rozgoryczeń em. Szraególnie 
zło wrażenie wywołała wiadomość o odrzuce­
niu przez Lloyd George‘a  projekiSowamej kon­
ferencji w Inwernes. D© Valera odbył konfe­
rencję z przjrwódcami sinfeinietów. Jak  do­
noszą wieczoru© dzienniki, rada ministrów ain- 
g elskich odbędzie się w początkach przyszłego 
tygednia w Inwernes lub Gelroch. Niedyspo­
zycja Lloyd George‘a  nie pozwala tna natych- 
mlastaw© zwołanie rady ministrów.

DEPESZA DE VALERY.
L°ndyn, 17 września. (P. A. T.). (Havas).

De Valera wystosował do Lloyd George‘a de­
peszę, w której oświadcza, że o ile mają być 
osiągnięte pomyślne rezultaty, to delegaci u- 
pelnomorniem winni spotkać się na konferen­
cję bez żadnych zgóry powzięróch uprzedzeń 
oraz bez brzmienia jakichkolwiek warunków z 
wyjątkem tych, (które, nakłada faktyczny sta® 
rzeczy, dostatecznie z-nany obu stronom

ja a nilia  iy
Berlin, 17 wrześni®.

'(E. E.). Bowarefei sefcreteaa stemu dr. Shweyer 
wysląpii ostro przecin ko miesaaniw się władz pru- 
sSdch do wewnętrznych spraw Bawairji, Dr, 
Shweysir oświa-Jrzyd, ie  jest rzeczą mesłycbttią, 
aiby iiBjiwyżsi uiraędtócy państwowi występ* nwii i  
oskanźenicCKi praecrwlko inządiolwi' ibaiwairSdlerau i 
połacjii inmacMjekiej.

— Sejm bawarski zosrał zwołany na 23 wneć- 
ma. Na poraądOau dEŹeranym wybór prezydenta mi- 
ODStrólW. i i '

— Sytuacja w MalrJhaaze (lorije) pogorszyła 
się, Afcaja powstańców wiamcgfa aię zBiaczni* w 
ciągu ostatniego tygodnia Na miejsce przybyły no­
we posilSki wojskowe.

— Rząd g redd  odbył mcirady z dkywódżtwea 
an n ji w sprawie celotwości to tynuO w unia peefae- 
du na Angorę. Zdani* były bardzo podzielone,

— „Imtramsigeanf* donosi, że w  .przyszłym ty­
godniu nastąpi w W iesbade-ie spot had de Loucheu- 
ra  z RaSanouero dSa ratytfiUoacjH aarwartych ułdaiów.

— 'Między Lomdynean, Paryżems i Koblencją 
toczą Kię rokawari* w kwcstji zniesienia względaie 
uferayma.ria saniocjfi gospodiarczych, naioŁonych. na 
ca (Niamey,

— .-Daily MeiT1 podafe, fa/koby J»tpo*f* zge. 
dizńlła się Zwrócić Chinom wydElerżawion*. itesytorjlum 
Sza/atiuingsu. ‘ | "

— Gabinet kasadyfsIkŁ pc(d*2 e$ę do dymlaji.
— Obie izby paiiłaimeatu feniaouśkiago roipoeir 

ną sesję 18-go pazdnlernlka.
— ^HEtar Woehea BMf* ciasna cyfrę *tra£ 

memóeokisłi podazas wojny światowef. Liczba ran- 
ryeh wynosi 4.247,148. Liccfba nabitych 1.808 545 
luidtai.

— ,JPodihtPk e«n* * dowiaduje się, iż eseraawyesaj. 
ka kijowislka wydala 830 wyroków fondieKtd) b a  o - 
skarfKmych o spiski antilbolszawitclrie.

— Wed'lug wiadomości * 5o6ł uciwemyteckiebi, 
dymisja Łunaczaraklego ze stanowiska komisarza 
oświaty jest postanoiwiom. Liintusacreilry a *  byś 
V'yslany z misją do 'Włoch.

— Itead Creeho-S'owacji ibędteie Bmuraraaiy do 
żaećiągnięcća pożyczki sagranaranej.

W sprawie ksetesli ns i k l a M t
Od zarządu Inw*Kdzfc'ej SpófdzWteJ Spożyw- 

cnej w Ustrzykach Dolnych otrzymujemy odpis pro- 
testu, wysłanego do Dyrekcji Okręgu Skarbowego 
w Sanoku w sprawie Spółdzielni Inwalidzkiej prao* 
referenta Okręgu Skadbowiego koncesji na ekła-tow- 
n v ę  tytnmiową w  Uatrzjikach Dolnych.

Powołując się na. ufitawę itowaKdcką * do. 18 
marca 19G1 r ., Zarząd zarzuca rairo-esitiolwi Okręgu 
Sksiribowpgoi., w Safaofeu nadużycie władny l  popie­
ranie w powiatach w  Ustrzykach 1 Litowiska pos- 
karey trafflkmtów, którym, w brew  okćtniikiom Ge­
neralnej Dyrekcji (manopolu tytrankmiego w Wnr- 
ezalwże, inie wypowiedtział dotychczas } nUs wypo­
wiada ua rzecz inwadidów trafik i  składnie łytu- 
joiowych.

Na skutek energiraenj initerwetMfii) Zw. Inwa­
lidów, Dyrekcja Olaręga Skarbawego w  Sanoku 
wypowiedziała 32 trafiki' w  powiatach: Ustrzyki I 
Lutowiska (ogółem jesj ich 100), zł© żadnej z tych 
trafik nie otrzymał itarmailid*, pomimo wkiosfonych 
do Dyrekojii podań. Podani© Zarządu Spółdzielni 
IrnwaJidżkiej 'tiiym m e (było w  Dyrekcji pcaez trzy 
uuosiiące. Zamiast imwalijdom, trafiki- oddeta© są w 
ręce protegowanych spekubńtlów. Składowała *y- 
turóo.wa w Ustrzykach Dotnych, o którą prosił* 
Spółdzielnia Liwalidaka. znajduje się w  rękach 
Bngełimayetrą, przeciwko łctóromiu wytoczoa© są o- 
becnie docbodaenia sądów© za nadużycie, -popełnia­
ne przy sprzedaży tytuami i który aa  te} sprzedaży 
dorobił snę mhjooowego micjąitku.
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R i c i  r ś a i B i a y .
l im partii.
C. K. W,

W środę dn. 21 w rześnia o godz. 5 pp. 
w lokalu  Zw iązku P . P . S. odbędzie się. po­
siedzenie C entr. Kom. W ykonawczego z 
porzćidkiem dziennym : 1) Regulam in C.
K. W . 2) Podział pracy € . K. W . 3) Bud­
żet. 4) Uchwały p rzekazane C. K. W . Tow. 
Iow. członków C. K. W . prosim y o przyby­
cie.

Sefereteurfait G eneralny.

OKÓLNIK WYDZIAŁU FINANSOWEGO 
C. K. W. P. P. S.

Do wszystkich Komitetów Obwodowych, 
Okręgoiwrch, Dzielnicowych i Miejscowych P. 
P. S.

Nmiejszem zawiadamiamy Was, <xo Rada 
Naczelna, zgodnie z uchwałą X V III Kongre­
su, przekazującą jej (unormowanie podatiku 
(partyjnego, na posiedzeniu odbytem w dniu 10 
i 11-ym września b. r. uchwaliła następujący 
wymiar podatku.

1) Podatek partyjny wynosi od dn ’a  l->go 
października 40 mik. miesięcznie iod członka.

2) Od noiwowstępujących członków pobie­
ra się jednorazowe wpisowe wynoszące 50 mk.

8) Podatek dla mężczyzn i kobiet uchwa­
lono pobierać jednakowej wysokości t. j. 40 
mk. miesięcznie.

4) Zarabiający wyżej 40,000 miesięcznie 
(tak zwani lepiej sytuowani) płacą podatku 
100 imlk. miesięcznie.

5) Bezrobotni płacą phdatek w  wysokości 
*0 rak. miesięcznie.

6) Znaczki podatkowe znajdujące się w o- 
biegu d)o chwili1 obecnej, są ważne tylko do 
dnia I-go października. Od tego terminu. 0- 
kręgi będą posługiwać się znaczkami podaibko- 
wemi oatemplówwnemi w Sekreta rjacie C. K. 
W. Pobrane przez C. K. W. pieniądze za sta­
re  znaczki przy zwrocie ich do stemplowania 
będą potrącane przez kasę C. K. "W.

7) Termin oatempliowania anaicakóiwi ipio- 
dałlkOwych upływa w dniu 1-szym listopada b. 
r. Kom-'tety partyjne, które w oznaczonym wy­
żej terminie znaczków podatkowych nie ostem­
plują, poniosą konsekwencje wynikające z po- 
etahowień statutu organizacyjnego (I, § 10, 
§ 11).

8 ) Zgodnie ze statutem partyjnym (IV. 
§ 78) 25% podatku n a  rzooz C. K. W., bę­
dzie pobierana z góry przy zakupywaniu 
caaczków partyjnych.

Przerwo dniczący C. K. W. (P. P. S.
B. Zicmięekf.

Przewodniczący Wydz. Finans.
Z. PraussOwa. 

Sekretarz C. K. W. K. Pużak.

Nowy K<tałiteł Wykonawczy 7:t>. gocjffl1- 
st&vf Polskich rt> Stenach Zjednoczonych. Cbt- 
cag0 ?łdi „Dweintoilk Ludowy" donoteii: Da. 23 
wleijplnia odbyto się potsiedizjeinie Kom. Wyik. 
Zw. Soc. Poisk. Tow. 'Piotirowslkjj izlożyl spra- 
w<>2Jdaime z przoprowadtronoigo referendum. 
Przez powszechne gloeowaiho wybnaiuy aortal 
notwy Komitet Wykonawczy iw następutjącyin 
•kładzie: tow. tow.. Kinrszeiwisikir, Korku seerwiaki, 
AdamczewsOdi, Sitarz, Nteweglcwisiki, Kuźmiń­
ski, Karłowsikff. Nowy Kom. Wyk. przejął slprar 
wy od usltępującego, puczem przyjął do 'w.ialdo- 
m-ości ustąpienie towi 'Piotroovylkiego ze stano­
wiska sekretarza organizacji i wiproiwadził ■wy­
branego przez referendum tow.. J. Czarnockie­
go, który, od d. 24 wlerpnia pełni już funkcje 
•efcretarza Związku Socjalistów Pollalkplch.

Pożegnanie. tow. Piotrowskiego. W Idio. 23-cim 
•tkwpnta cajtookowie Z. S. P. w Chicago uinząidlzffi 
postegn-ałną kolację na cześć cidjeadżai.iąceigo do .Pol­
ski folw. Zygm/uata iPtotrbiwskfega. Szereg cfcodfca- 
c ości owych przemówień wygfios;!!j towarzysze: J. 
Czarnocki, sekretarz Z. S. P., Z. Adamiczeiwislkii, se­
kretom okręgu dhicagcskiefeo Z. S- P., J. Karłow­
ski, w imieniu robotników z Hanumanid, IukI. J. 
Trzciński, zarządba drukarni ^Dzieunilba Ludowcu 
go", dar. Wł. Rointasizeiwski, wietoretn Z. S. P., J. 
Ciemmra, Helena Dłuska, M. Sdtocitomsiki i t. dl

To.w. Piotrowski miał wyjechać z Oiieagó w 
dn. 24 sćenpoiia, aiby w ctsaisite następnych dwucih 
tygodni, dzielących go jiesncz© oid wyjaeidiu wkrętem 
r. portu riawojorsktog'©, odbyć acc.reg zgromadzeń 
■partyjnych. v

Dzielnica N°tic-Brudno. Dziś, w niedzie­
lę, o godz. 10 ramio, w sali kolejowej odbędzie 
się odczyt tow. Ja wora wsk" ego na temat .So­
cjalizm a (polityka bolszewicka".

,.B«/ikructwo holsze«;i/»iu“. Dm. 22 •wirze- 
śma w czwartek, o goklz. 7 wtocz, w wielkiej 
sali wa/raz. Tow- Hyigjein'ieaiieigo (Karowa 31) 
posłowiie ■sejmowi: Kazimierz Czapiński i Mie­
czysław. Niedziałkowski wygłoszą dwa odczyty 
na temat ..Baakiruetwo •bolszewtiiźmu".

Balety zaam asn .nabywać oucsżna w „Księ- 
garnli jRotbocoitaiej" (Wsjpólba 17), w O. K. R. 
P. P. S. (Al Jerozoliimsikiie nr. 6) i ,w adm. ,,Ro- 
botmifca" (Warecka 7).

Wydział Koltnralno-Oświatowy. W poniedzia­
łek <t 18 b. .m. o godz. 6 w, w  lokata OKR (Al 
Jeratolmskie 6) odbędaie się posietiaeinrje Wydzia­
łu KariiiuiratooOświatic.w-ego.

Dzielnica Praska Jutro o godz. 6 w lokalu
ćztefcntey (Bnskswa 29). odbę-lue się jfrstedseate 
lerjniWu. (

Dzielnica Prwifle. Jutro o goHż, 8 t pól w lo­
kalu dzielnicy (Sotee Nr, 68), odbędaie się posiw- 
dswniiJe kountteitu -

Dzi elnica Pa wazki. Juttro o gorite. 8 m  w lc- 
iaaLu dzieltaicy. Otopoww SO m. 16. Odbędzie się 
powiedzenie komatetru.

Dzielnica Wola-Czy»te, Jultiro o goldfe. 8 wi.ecs, 
w Mkaloi dzielnicy (.Wolaka 44) odbędzie się 
posiedzenie ttomiftetu.

Tramwajowa org. PPS. Jiutoó o goldb. 7 w lo­
kato OKR. (At. Jerozlolferiskio 6), odbędaie sfę pto- 
siiedzanie fcomitotu Obecność 'WSz.ystik.iiah CBtonków 
konieWzina.

Wyborv do IBirni.
W spra.wie kam dydatur Zw. Rob. Przem . 

Spoż. ZiarząKl odklE. WarEE. Zw. Rób. Przem. 
Spoiż. k owi uniku je , iż ula liście Nir. 2, czerwo­
nego kom itetu  wyborczego ćto Raóy Kasy 
Chbrj'icb, otoaizały si>ę 8 komd.ydlatary samo- 
zwańcze — jialboby z irairriteiaiia Zw. Robotn. 
Spoż. — w  osobach pip.: M arten  Zebrow skie­
go i Fmflgisatiajma Joska, których zarząd! oddz. 
n ie  wyBtarwiifef i z którym i nic w apólnego n ie  
m a  Natom iast podaję  cię do wiirldiomości, iż 
z raimiiehila Zairaądte Zw. Rob. Przem . Spoż. 
kandydaci figurują ma Mlście ibezpartyjoejj 
Nr. 5: tow.tow. G ry  mitu, Stomioch i  Ulliicki.

Kasa Chorych W. st. Warszawy ntoiiejteeim po- 
dnjte. do •wtlaidoimości. d© db oncjajcyth sćę odbyć wy­
borów dclfegiatórw do Rady Kasy, sltiolsicHwiniie dó art. 
13 przepisów wyborctyeh, zostały usmamo następu­
jąco listy kandydlatóiwi:

a) ze stromy m/becpi'eicBOinych: Litetei Nr. 1 z eso- 
łowem nairaniskieim ChwaStowskt Alwksamdter, lista 
Nr. 2 z OTto'tomem maMwil'lk:tain' (Wójrtlk Karol, M«ta
Nr. 3 z caotowem naztwirkiwm GdMlberg laar. li»!a
Nr. 4 b czołowiesn ma®wi's!kiieim Iwitóskat-After EWe-
ro. lista Nr. 5 * ezolowem narwiskiam Knrowsti
Wacław, liiaia Nr. 6 z ezołcrwm nBETatsiidem l.e- 
Worwrtki Józef, Bata Nr. 7 a caoiłciwenn MiamwiBk'lem 
Annetierdtawm Snuł.

Głosowani© na pOTryiazt® libty '{par. 7 przepi­
sów wybcrrsydh) adltędaLe fflę z^odlnie z ogfosze- 
nilemi a dnia 15 liipca.1 r. b. w  dtaito 25 wrzetoia 
1921 r.

!b) ze Wfromr prertedtowe&w!: LisWaj Nr. 1 z ezoto- 
Wem nazwfelrilemi Nagimiami SWodslaw.

Wobec lego. de nodtała iłożonia iyflko je.tow li­
sta ee strasy pracodawiców, naiznairaora m® dzień 2 
■paadteiernffloa 'gfoebwbEnP w imyiSl ralr. 18 „przepi­
sów wyborczych dla Kafe Qi'orych," — nfe odbe- 
dlzaio aię.

.Rad* Związków Zaw. m. W nrsząwy. W©
wstoreik d;. 20 b. m. o gods 7 wtocz, w  lokalu  
Zw. Metotowioów, Leszno 58, odbędiziile wlę p le ­
n a rn e  posiedzenie Rady Zw. Zaw.

Związek Prac. Miejskich w  P°lsce (Al. Je­
rozolimski© 6). W1 dniu 24 wnraeśnda o godz. 10 
naBio w lokalu Związku, Al- Jeroziolimslldie 6 
(dawtnt. 56) roapoozyma się  Zjaad delegatów 
Zwiąglków MtojSkłch. W Zjieizdżto biorą udizlał 
delegaci Zrrtiąaków z Warszawy, Kratowa, 
Lwowa, Lubiiitna, Łodzi, Radomia, Radomsilca i 
Rzeszowa. Zjazd zwofenny został prze® Centr. 
Kam. KI. Z w, Zaw. oełem stwomzenia ogóiBno 
Państwowego Związku Zawodowego iPraiootwoi- 
ków Miejtslirlch.

Pn spoinowany następujący (porządek dzien­
ny Zjaizdiu: 1) zagajenie obrad, w ybór Prezy- 
djum  i .powitania. 2) Spraw ozdanie z (poszcze­
gólnych Związków- 3) Przyjęcie statutu Związ­
ku. 5) Taktyka. 6) W ybór W ładz Zw- 7) W oło­
ski członków.

Podaj ąc powyższe prosi my io wysłani.e d e ­
legatów  w  stosunku jeden delegat na 100 człon­
ków. i

* Z e Zw. Rob. Przem . Spoi. Doszło db  wia­
domości Zarządu Głównego, iiż w  poszozegól- 
tiyeih oidkteMach Związku zjaw iają s ię  samo­
zwańcy U lm ea, M arks i inmii d la  kontroli' ta- 
kowycli. i

Zarząd Główny podlajje db  wiadtoimości, i i  
oddizMy mloigą być odw iedzane itylikio przez 
odlpowiie'dlnkh funlkiCijioGisirjiuiazy, lit'onzy winni 
dkaziać się  m andatem , wydanym  przez Głów­
ny Zarząd Zwifesku. TJpOirżażniiioinyłmiji są : w bl 
zaborzic aiuatipadkim — tow. Liohon, w  okręgu 
Łódzkim - -  tow. Studlniarz, w  okręgu  W ar- 
szaiwskiim, K ieleddim  i  pozostałych miejsco- 
woe-ciach — tow . V/aclaw Pi.ęczywioidia.

S ek re ta rja t oddz. W arsz. zawiadom ai. iż 
wiszeiik.i.e upowiażntoinita, wydairae dłai S ’kr 
o.iii p iekarzy p rzez Z^nząd odkłziaitui W ar- 
szalwsMiego. od  dintai 1 stywanaia db dnia 
1 ’wcrrześniiai r . b. są  niJeważn© i , tialkiolwia po- 
T,-:!niny być zwrócone do sekretanjaitiu oddz. 
W arsz. tow. Ulickiemu.

Zaśw tadraenSe powyfese© s ą  w ydlane za 
Nr.Nr. 1, .2 3 /4 , 5, 6, 7. 8, 9, 10. 11', 12. 13, 
14, 15, 16, 17, 18 i  7t d n ie m  'OigJosizenia są  n ie- 
wfaźne. "  /

Zarząd Od. W nrsz. Z w . Z aw . Rob. P rz. Spoż,

Zebranie Zarz. Zw. Metalowców (oiMfeiał w rr-
aaawsSdi) odbędzie się  juliro, d. 19 b. im, o g. 7 w. 
Obecność cafioaków Zcraąóu jast koini'e»ma.

Ze Zrzeszenia Lakierników i Kaligrafów. Na
waitoeim aebreróu, cdibyteim 'dtaia 11 września. 1921 
r. wybran.o Sąd1 Kolieżieuski, w Sldaid którego weszli 
tom-arzysze: Fafojańetki. Woźniak, Boroiwdicz, Zię- 

j ciek, Mocsaifek), na następców wybrani eństaM: Ku- 
{ .pis, Krjisityuiak i Struśkiewica.

Ogólne zebranie ZW. Pracow*. Miejskich w PoIsm,
Wcziomaj w  saM kteeiuitn. Prtoemysto i Roilnictw* 

odlb.yEoi sią waltote zgromadzeń i© ZwsąsAnz Praoowa, 
Mtojśkich. ZiaigaiJI zeib«>im© .prezes Związ&u^ tow. 
K uromiaki,. Ju ż  poldczaB wybciróiw fiuzecwic-fto iczącego 
bomiumiśiai' (kitóiEy .d|wa dtai tem u, m cjąc na cela 
noebrić tobratii®, odlbyłl aehnuBŻp sw ojej ,JaczejllcL“, 
wrtzsBfeiiexD i iu-zyikie/in, pusnitaioi Blwiej mini ejszóści, 
staraili s ię  przeprowarteić erwbfego feanidydiait^ Wy­
b rany  miięlaszioścaą gł^ców prto'^wtosxJtrwa olbjął 
tow . Szemajdh.

ZiaBnaceyć mateży, ćffl 3dom.ulai&ai chcąc eobie 
stworzyć więkeziość, wymtofeiiK ffeigiLtymaicfl® oczekują­
cymi ma uvicy swoim towarayisacim.. PraylapaMi na 
gorącym, uazynku iwpiwwadisataia zmiamiyich agitato­
rów za legiitymacjlaimi ptelęgiaiairek, (Sfiatrafflł się swój 
ojpiraoofwj.cr'.- z góry pSimn. -wproiwadizM w życie.

Po ukoaisitytoolwianito etę (pbeisytdjwm t  odczyt*- 
nito portzą|dicu dlzteanicga, w Idtóryim :były tafe wal­
ne sprawy, .foOc sptramoudetóe rams/to a przebiegu 
ositaitmiiiej eircji f wpraiwoBdamn® Ifflmwei tomumiści 
dfa względów obstTwlocTifuydł wtatfeKU n« porządok 
dżioiniHy spratwię dwóch wydatan.ych ikotmuiaistów, * 
których jedtea jeat praesdisiięlhdlowcą bruSsairslkrm., a 
drugi, w myićll peoiSrorrtadjJ, pracprorwadHOinyicłi przez 
Zarząd, oittrsymmć ma odlpowdiodl:’''® /wynerrodrenj*. 
Mimo to. to  wtoSotsefc praejifici's do poraadta dzien­
nego suw? (TprBlwią iwydelloaiych fcomnmifettSw prze­
szedł oiTIbnzyimji.ą wtiptazratoia, (komun tert, paduoszą* 
wmmtslk i nihn1 tferaryzjijijąp zcibtranTyrjb. ml© dopusz­
czali dlo olbrffid. Wraswf© BamforwaK neibraaiie opu­
ścić, etille widząe swą imaiejiniaość. (pteortailti.. aby ba- 
łasem ni© dlolpuścalć db obrad. Desttrtfeyfca, robota, 
fatoz i podistop nfób&y sfwipjo, carażajęc orgumimeję 
na zmelczino sitmaty imatonfatoe.

■Zrtbrsi-fie rodtało roziufrizatnie, a daCistcy ciąg od- 
będSzie się m  <iwa tygodnie.

Prowokowanie strajku drogfcrfńw.
JaCs byfo do pusewMzieliia, na zgUaszono pmez 

Polski Związek Z«tw. Drwg.iatów żądania w  dniu 9 
b, on. Polskie T-wio Dirogialów (właścieiieill) ni© 
diało odlpOVv4edtó. Jost to maijiwyratoieijsiae proiwok-v 
wami© d.iio@LstóWjp«\ioo(wnii!ków do cłuwwfcenia się 
j®dyneg© środka jaki im potzois'tel, t. j. do strajku.

BercseSinoSć Pofekiego T-cva (DrogisiMrw (wla- 
ścicieli) nie adiziiwii chyba oiikogO, bo wszak wiado­
mo powszechnie, iż właćciicielto składów- aptecznych 
stali zawsze w pierwszym sraeregU' spiellauilaicijii!, p»s- 
karelwa ł aatpewme nie odiwofiując się do ogólnego 
aeferanŁa w sprawi® nwyelki con, lleca pokHbiti'aijgc każ 
diy na swoją rękę ceny towarów aptecańiydi.

Nadmieiamy, żc Bofelfci® T-wo iMipgteM/w (wffa. 
ścicie.li) lekceważy sprawy raiwtodbiwo i prow^k*- 
eyjiate pcha mtodą organfeację db rtk-stifca, wyrią- 
ctza.ąc. tern eamean. spiołewjeństlwiu, krzywdą.

Pracownicy składów aptocanych wystawili #.ą- 
damta następując®:

1) Plemśja imJwięma* u«nią (jiednorocanego mk. 
10.000; diwiai®8tt.'— 16 <y»., 3-leii. — 18 tys., 
4-letta.. — 20 ty*-, 5-tot». — 25 ty*., 6-3et». i
wjrżei bas d^Joamt — 80 tys. Pensja dtogis-y z 
dyplomom — 85 ty*.; j®®*lda&jąoe®c» — 45 -ys. 
0) -Po roku pracy w. 1-ej flnmie pnaictomnriik korzy­
sta z imtosięreTiego urtiopu plattae-go, po pół noku — 
z 2-tygiodin. urlopu płatnego. S) (Pszed tirtopam pra- 
dowmik oitncyaiej® 13-tą peawię. 4) Un-etai© Poł. Zw. 
Zaw-. Drog j?ko Jedyniego polćireldtaiika. 5) A utoai- 
tyewa podwyżka dto pracowników, oMicizanti po­
dług danych Komisji Stiatyirt-yoane}. 8) .Wyfbór Eo- 
TniąK, (regiutosiąeej normę płacy. 7) ZaKesemle ni- 
Biejsiych m-ąmmkótw od dnia 1 atorjpial*. r. b.

Zniesienie ,,angt«Iskieh sobót" w urzędach 
Min. Kole1. Mim. KioM Zettasytch ittteeslailo w :ych
dniach dio podflteglych sobllo Wydałatów okólnik, w 
którym podiaj© dio •■wdaldlomioóci, dż aa mwcy uchwały 
Rady Miliiahrów. z  d, 6 wiraaśindia Ikafiuje angielskie 
soboty, ustifflniaiwiiaiąc jodnakowy caas pracy w so­
boty, jaik i w Inn© dni tygodinia.

W związku z  powyfeEam. ibeaprawjieirm zaraądze- 
iniem, klórem p. (milnisteir Jasiński, dbdnrowal pod- 
rwłaidinych sobie (uiraęcWkiów kotojowych w przed- 
daleń swego usitąipdieiniia, odlbydb się di. 14-̂ jio b. m. 
w lioikata Ziw. Zaw1. Bklejainziy egromadizenrite 3 kół 
urzędiniifcziych węzła wan5zaw-Bki.&g».

Na zieciramćii tom (uraędlnl.Cy postataowillij poi- 
ntość proteist piaeeilwiko. krayiwxiEgcej toowacji, 
wjprowaldnoiniej praez d-ytmisjloinioiwaiiy naąd.. Dali cni 
jednotózielSate nnywaizi svbemwx obuiraeiaćb, praijpumi- 
nająe, że gdy w cBasiie najazdiu ibottoŁWK-ficikiiegai ogół 
urzędników oMartorwał tozpłatrną dodiaiHkiową godzi­
nę pracy, to rząd1 skwppliiiwfe positameiwiiefliaia to ak­
ceptował — dziś' zaś odbiera wrâ dlniikoimi „aJag ol- 
ską sofbiort,ę“, nie tmszrząa się o to, oo orni na to. 
powiedzą.

Z powodu śmierci ukochanego n®m 
kolegi, byłego członka Sam op. Kolet- i kie
równika Sądu Koież.

Maksa Owsianki
wyrażamy głębokie współczucie stroskanej 
rodzinie.

Z a rz ą d  S am . K o isŁ  uc*« iów  |  
S zk o ły  R z e m ie ś ln ic z e j , Grzy- |  

b o w s k s  ZS.  I

Ie  m i i  L łksnif Paisio-ffan tpsiitii.
i\V pieuwszym dinitu zjsizlu w bocznej saJi Tow. 

Hyg.iieinilczin.ego demcustroiwauą bySa iduża fiŁOleŁcja 
hoktawS; da-abmoustroijóiw z LalboratoiriJiuHn D-ira S«r- 
Jso-WEkiego.

Był to .pclkaz uiprioazceioinytch podłóż ro®cauydh 
raawotju iw 'nich wszelkich drolbinoustrojów — bak-
tcniji, drożdżaków i pieśnife&óiw. Rówmociześnie roz­
dana była ucaesiiaJkionu zgazdni momiogirafia D-ra 
Sertooiwaldego p. -t. „La simplifiteatio® de la ccwupo- 
flitton des mihie ux powr les ,mieroci,gamilsmes‘‘ w 
któraj vyłożf.«uo zasadę nowych podłóż.

Dr. Henryk Trenkner
choroby dzieci. 4  N o w o w ie js k a *  tel. 311-81. 

5 — 6 pop.

D r. m e d .  F c L D H U S E N
C h o r . s k ó r n e ,  w e n e r y c z n e ,  płciowe (niem oc) 

W ie lk a  II. t e l .  1 5 2 -IS . Do 10 1 4 — 7.

Dr. S U  J e r m u ł o w i c z
b. asystent kliniki uniwersyt. (prof. Neissera) we 
Wrocławiu. Chor. skóry i włosów, weneryczne, 
płciowe (niem oc). Przyjmuje od 1 do 2 I od 5—7 p.p. 

S z k o ln a  8 ,  teł. 408-58.

Kozkład jazdy pociągów
rok 1921 jesień
ze  specjalną mapą sieci

Polskich Kolei Państwowych
nakładem

Polskiego Tow. Księgarni K o l e j o w y c h

„ H U C H “  Sg. A lt.
do nabycia we wszystkich księgarniach 1 na sta­
cjach kolejowych w kioskach Sp. flke. , ,R u c h “ . 
Zamówienia przyjmują: C e n tr a la  i O d d z ia ły ,

Głosy czytslników.
O umoflhvieaie egsysteacji pr*e®waik*B* k*lam* 

desyafekcy joyrh.
Jeafeómy praootwaifawni Naaoetoiego Nadawy, 

caajiuego Kosuiisarjato do spraw iraM  e enćdejnj*. 
mi i  za pośrećtoiet'w©an SoairJorwlaęj Rediaiccjt pra- 
guiisimy awrócić uiwtsgę gpoleczeństwą, (jak -nędaaćs 
jeetoaany oj>laozini z» asssą  pracę w  iwaffrtakacli  ̂ w  
btoryich 'każdej chwili gposi nam ciężka óhorftba, 
albo śimi!©rć. .KierowmiŁ tolumoBy dtetcjtniłećCeTjaej *. 
teBjimrdj© 8000, żtaaty 9000 aik., dteeyiałefctor 6000, 
aocalty 7000 m!k„ rotbcltnlllc 4000, taniały 5000 mk, 
Puboty łe  otrzyiuujemy od1 1-go od togo em>
siu wszyisltlk® podlrtoa&to nLepomieroiie i  codżaań wzra« 
sta droiyana. Parieiwel jcstośany ciągi® w  razjas* 
dladh i»o całym powiiecdiei, amuslimiy jxnwwawftiil po> 
lin'd) iy stół, a dijet rite poittonamyL Rotmocy lekar- 
siki*] n ie  umaimy, ani1 dla slebi®, aunl dla easzyck 
©odMin. Jesteśmy kaatoalctowĄ, a le  md® całiczasia 
nas do żadnego stopnia plaejt, t  pounliłinjoł, it  r a js  
uchwialsS podwj-żkę mmc îaBoj. b drntom1 l-yta c*®rw- 
ea i wypftaoeflle aapotmogi w  wysolklośldi pfflnsji mis. 
sCięczmej, jedńciki® my tadtocj podhwyżlki sile otrayu 
rn-ffEiśmry a patosje wypłacają mam eaSediwto oertah 
niego dud®, .miesiąc*.

Obeoad® dlochodaą E*a "wffefei, ialkWby V.  Ił. X.  
iniał być litawŁdtowajny. I®o •wiemy jolld* ttaa*Mtf- 
alro rajmto om i* stosrtitar do na*. Stajuotwi te bar- 
dżo .poważ® ą sarnią treskę, gdyż <wfMu ■ aas pe- 
'ororwadizalŚo j|ui do stoM® toiny I riteied. •  talkie ł  
rzecay. Podl:ii!eel«nle tairyify Jcotojowied pmytaymta s !ę 
rów aiei do uwiwmwiSrLtric®!'* naan pewrohi de  
miejso stolegoi EaimteszlkeaSa.

ZałąjcE»my wyrazy Bzerefclkiu S jiOwiaftainia
Personel kolumn dozynfekcyjmytki.

1 wnreśniŁ 1901 r.

Zreie ttośDsdarcze.
Notowania giełdy w*rwa,wrtdej.

Dołary Slliaai. Zjedm. 4(625 — 4B86.
Mariki ndemaetóki© 41/16 — 4B.

Wszechświatowa produkcja węgla.
W edtog łdndydslkiego j^Łonoimiilsity*, wazec-b- 

śwćiatomia prodżAcJa węgla, roynwsffla iwi r. 1920 — 
ljSOO rrflj-omów ton, o  49-3 mdl. mniej, adił w  roku 
1913. .W Eu-roipće ipródttep  omatajszyite s ię  o  182.5 
milj,. ton. NaJtomilaat iwznosła w Ameryce pólnoeaoj 
( o  92,7 m il.), I w Aaji (® 06 m l.).

,W ciągu (dżL.eaięcćtelert.a pro'diuikclia wiaŁOehiwia. 
towa taik wygffiad '̂lia w .manionteirti iton: (RioOc 1910 — 
1,160; 1913 — 1342, 1914 — 1005; 1915 — 1196; 
1916 — U206; 1917 — 1S45; 11918 — 1881; 1919 — 
1158; 1920 — 1300.

iUdzdial Stanów Zjedtaocnc&ydh -wi iwydplbycidi 
•węgla wynosił przodi wiojlaą 88 — 39 prtoe, obec­
ni© — 45 .pidofc. !W Efcro/pi© u* cztelte idteie Angłja, 
itast-ępni© (Nihimcy, Francja. BteJgj*, CteeiobOsłowacja,

Pomoc' Szwecji w walce z lcsięgosusiem. Biiura 
prasowe Mbisterjum Spraw Zagrandtczmrcb 'ko- 

mtmifltmj©: Rząd smwejdizM piragnąa piuypć z pó­
łnocą Doilsce, w  jej rwritee. z  .ks-ięgwuszieimi, wyasygao- 
u-si ma dem w l  eumę 40-000 Koron aHwedtóriWh m  
zalou'p 13.000 Wg. środków -d!©z,ynf®kR7l;nyrh. szpryc, 
odiczynnikółW. temtotmetrótw, niotey. treeiwiilcótw kau- 
Bsukirwyah, motoiiyfcióiw i  t. p., htor© to órrtdiki1 
rząjd (sawedaki ofiaruj© poIsHdewvu mdmdstohfulm tc.I- 
mlicfiwa.

P. Minister SpraW T^grapikninyich, Imtondcon 
ra#d,u poldkłego pnseała® raądiołwi aEwadirtcelinu ser-
deicme pwiiziękołwand©.

R o z m a i t o ś c i .
' Statystyka emigracji rtwyjsldej.

„Peliit Journar podaj© nc&ięffmjąc:©. ocet-w 
pi-ziypuBzczEfto®, ffazby emiigrsuntów -rosyj/akich: Pct- 
śfca' 400 ty®., Niemcy 300 tys., Francja 65 tys , Tur­
cja 6Łty® ., Jugoa’iaiwja' 50 tys., Fimiandja 25 tys., 
E e s to ^  20 tys., Łotwa 15 tya., Anglja, 15 tys'., 
Włochy 15 ty s ,  Bulgcirja 12 tys., IR,unnuin> 8  tys^, 
Aufidnja 5 tys., Węgry 5  tyts., Snwajieairjai 4 tys., 
GiTOcja 4 tys.

IW AJfryee 'Północnej gtowtndc. -w Algtorte i  Tu- 
aiorift ms hyń 7 tys. ©mii^ractów1 aiosyjlsildcłi. Około 
imiiljona emrjgrarttów ma być w Mau.dtsuTji, Chinach, 
Japomji i  Icidjaich. , . .

" C I Ą G N IE N IE  MILTONÓWKI.
W e wcBOrajsizem cią-gniiemiiu m'.0)j:oa.<5'W‘ka 

wylosotwano num er 2.239,638, nnatauiący si©
, w  U!i>zęd<2i© organizacji -p ożycizJkj w  Pozaiaalu.
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Kronika*
STAN POGODY

(według dlamiych Prósitiw. Iusttytatu IMeltleoo-oL).
Territperatoira taajwyUsaa wyittoBiia rwcaoraj w 

Warauwóe. 15,7°, a a jm ta a  7.9° (w iM to p a^ n i o- 
negdaa 25 i  9).

Pinseiwtdyiwiaiiiy prroblcig pogody •vr dtaiiu <®l- 
gteflszyjm: Dość pogodni©, dhlOdtao, wtiaftry półaocne.

Cetaa ehleba. Z diniom 19 b. m . "C/emia chleba 
pszennego, wypiekacieffo w (piwkamuiarih. pod1 feon- 
łmoŁą Wytdaalału Zaopatrywani* i spraedtiwamego w 
sklepach miejskich ii w punSatach epntediaży wyno­
sić będbie ank. 150 za 1 kg. Cena chteba pytlowego 
pozostaje bez zmiany — mk. 1® aa Tik®.

W sklepach miejskich. Odi dnila 19 b. m. uk* 
gają umiaańe ceny (naEtępnijących etrtykutdiw w skle­
pach iniietjisikicSi: śtodfci® imik. 15, zaprawa d<>̂ zup 
Maggeigo mk. 1 50, zwm&i mk. 550 z» pudełko, 
■wieoe paraffin®*® mk. 100 m  A rt ,  «Bl®9 *k*de- 
midkrije mk. 85 en 1 kaiwaWk, mydło loijiowe w ka- 
wjKiioacli 1-funtowyidłi mk. 240.

Z]*i4 lekarski. Po Mko5c*«nta piątkowego 
rannego pcswdaend* gofede fcamouiroy w  dalszym 
ciągu awtedzŁii Warswuwfe. Po pmerwf* obiadowej 
napoczęły m* dalsze obrady zjazdu naukowego w 
lokalu Towarzystwa tokarskiego. Ufiworrone zosta­
ły dwie sekcje, ogóln®Mams!ka i  chirurgiczna, któ­
re  obradowały oddzielnie. W sekcji cbirorgim tej 
wygłosili referaty: prof. Billet „ 0  anestezji w chi- 
rurgji“ prof. Ix th  „O analizie uistreju Tnorfotogiwz- 
aego człowieka", iponof. RadliAskii „DotSwiadczeinta 
osobiste 'iw zszywaniu nauczyń taTwibnosnych'’,  d-r. 
Jankowski „Wymtowa po operacji ■krtain.i'*!, pirof. 
tiuermonprez „O leczeniu Ktajinaii i zwichnięć ,

W sekcji cgdmo-ieksrstóej prof. Danyisa „Spo­
sób leczenia chorób infekcyjnych i  nie zaraźli­
wych'’, pnof. Jarowsiki „Osyininotó serca", dr. Molin 
l>e Teyseiea „Leczenie paraliż/u przez wafcrajtówa- 
nie tuberkuliny", dr. Sosnowska „O metodaie 
Brand!a w ierapji giaelaołogiicaniej14.

Wczoraj odbył się dalszy ciąg kcmfeirefflcsi oaau- 
towyeto w Tow. toŁarśkiean i w zakładzie ejpMev 
miaanytu, gdzie polscy lekarze wygłosili esereg re- 
leratów z zakresu chorób infekcyjnych, a  mianowi­
cie czerwonki i tyfusu plamistego,

Zjazd dziennikarzy. Ne Zjetól.dteieoirrfkaray we 
Lwowie, oprócz referatu o potaeibłe szonBenia po- 
ozunia pes5stiwowońcf, który wypowśeldBiaiuy aaostsl 
na pienwszom uroreystom posfeidteeinin, egfltosrono 8 
referatów, e  tło: 1) C at*m M  WiUttor „łmldyiwidiu*- 
l.intn a Z w iązki, 2) fryfóng IZygmaznit ,,'Potraeby 
prasy", 8) LaskoiwnMd Bronisław „Umartmowaiaiie 
stosunków prałwnych praoowsnikdw’ dfe4en.“ . 4) Li­
bicki Stanisław „Emerytura dtó£Mlkfi«zyv, 5) Dray- 
byislki Jon „IMefimfikanJtwo pioiato na PeiuKxrau“,
6) Ratdfwaiu Józef „Upadek pra»ypax»wmojomM-ej'-,
7) Dtr. Vogel Aleksander „Projekt statu tu  Związku 
■tow. deden.“, 8) Ursyn-Zaimarajc.w Jan „Defiemot'kair- 
eka organizacja pnopagauldy w prasie m|g|r«flHicBiiie|j,‘.

Komitet Zjazdu rofsesfal beepotŁneldiailo iwsąyst- 
Iclm tym dediegatom, których ałiresy peKłhco: kartę 
kolejową, kartę ucz es lnic twa i odtoaikę sjatadową; 
kmyim zali pod adresem ich arzesBemla. Szaz-egdUciwy 
program Et proszenia c a  5 zeibraó tawairuykkiuh i 
na o tw am e „T'apgów“ wacho-dinflldh, jakoted ibdilat ma 
niedia'eline, urocejiste praciataiwSeci* iw Łeafrtas, 
WTpcoonc joostana p p . dieflegatom po ich przybyciu 
<ło Lwowa. W piątek  23 h. m. rano csSonfoiwie ko­
mitetu a otdauajką zjeadową ołazeikilwać Ibędą pRsy- 
jaedu dielegatów zarówno przy pociągach przycho­
dzących z Krakoiwa, jak i  a Watrasawy i wskażą im 
przeonacswine ibeapłaituo poimfesilkanii®.

Od d. 22 b. im. feoanitet etalie uraędcje iw Ka- 
■ynte Kola Ut.-sirt (lAkadlemicIka 18), gdtete tea 23 
b. im. o gbdŁ 11 praetd poimdta&im odlbędaio się 
pj«nwmz« nebramio delegatów, celem zapoznania 
się, a  w  pól godziny później pieaiwsco puibtlictzoo 
posMdiseiiie SSjaudiu.

Szkoła Dziennikarska przy Wolnej Wszechni­
cy Polskiej. Seikireterjsjt Sztoofy Dziiemni karskiej 
pray (Wolnej Wszechnicy Poftefktej prziyjimrjie zapioy 
sftuehaczów di słu-ch&caek w  łcikalu' Bekrełaąjóitu W. 
W. P. (ul. śniadtecJcibh 8, I II  faęttnó) w  czwartek 15 
b. ni. od) gooia 3 — 6, w  wsweiiitek 22 b, m. ou 
godti. 3 — &, a nadto w driach 28, 29 i  30 b. m. 
od godz. 3 — 5.

iW szkole wykłady objęli następujmy pvoteoo- 
rowie: A. A. Knyńaid, jęejik pofetó; L. KulczycJd, 
Łktóffja pairianrszifaryCTiu i  rtrwnntetfw politycznych; 
St. A. Kemptter, teorja i octr&S':fflaicjn prałsy; T. Hi- 
ftwewflfz, prawo jrdmtóotawyj®* m BWSosoiwanfa 
d ł  dzie-inikarstiWiu z  ćr.LrssnljŁiini; E. LuiuuńBiki, *e. 
miuiaffiiium dfeiemnttiotirakdo; W. fWblert. hrstorja pra­
sy i jej stan óbeteny; A. Zajjórfiki, tórtorja toatru; S, 
Lairi, krytySca litem-uia e (Swiw***1®51 *• Halpenii, 
ecoyldopedja f te o l j i  = dwticomiinid. Ofiólnokaataf- 
cącydh wykładów stucłutó będą #iWjd®aoi aaikoły na 
Wolnej Wsoechiuicy PnlMoboj.

Z Polłktege Tow. muzyków-podagogów. W 
niedBielę, d. 14 b. m. oidbyt'o się  m  s f i  Komseitwa- 
toTjunn ogólne zebramie PoSiskiego Stów. muzyków- 
pedagogów, w celu ‘Unormowania pfałc sa lekcje. 
Postaiifodviomo taryfę pTOeszteroasną podiwynszyfi 
4-rokrotiitó, t. J. miucsyCiele początający Mb 
uorutowie, udzteitejęcy naulki giry iostnuanenitaimej, 
pobierają ea godzinę nniniimuim 400 mik., muimycLe- 
le o Idwalifiikacjoich wyższyeh 1.000 mik. u niebie w 
detmu, a  profesonoWtie Kaneerwatiotrjuiin 2.000 mik. 
Lekcje zbiorowe lhuzą *ię po 800 rnfle. i  1AOO mk. 
W ta rte  wzrastania drożyzny postauomtóino normy 
.podiwyasaaf nawet w ciągu roku szkolnego. xależ- 
ni# od dyrektywy Patok. Stotw. muaytków-pediago- 
góW.

Dnia 25 h. m. odhędtóe się ogólne zebrani* 
trylborcffle, w *al5 Kon »envat0Tju*n o godz.' 10-e(j w 
l-sr.Tm łeumioda, c ®oidz. 11 y2 — v.-

genji.skafa. iZ rowporżądŁeinift Łoeiiearea Rządu 
u* m. et. iWarsziawę, iw dniu 15 At-zeinia r. b. ob-

łoSorco aresztem jedniojdutówkę w jęisyku rosyjskimi
P t. „Soiwirieanienmyj Golos* % datą 15 wTceń-nia 
1921 r., wydaną pod redetoją iB. Ellsirteflna.

(e) Umowa s artystami. Magistrat zsskeeplo- 
wa/t projekt umowy z aespoitun teatru ,,Reiiuia", 
Wedle umowy, taespól ^Redbty" oterymuje ru.d«o- 
mję gospodarczą od 1 wrraeśMśa 1921 r. do 8 sierp­
nia 1922 r. Za lokal, podatki .prawno używania de- 
koraKjii, rekiwieyitów i koBtjumówn aestpó! płacić bę­
dzie imiwstiu1 5 proc. od dochodu brutto każdego wi­
dowiska. .Repertuar tedtnu imusi być oaitwior lżony 
przez dyrekcję teatrów miejskich, a  lista persomeitu 
artystycamelgo zatwiwrdcana pirse* dyiioktoria genel 
rałmego teairówr mtojskkh.

Ze Sztuki. N!a bieżącej wystawie Sallcuu pol- 
zkie(j szhtkii n.owocsesuoj (Bódiueina 8), w Ikiznym 
szeregu daiel zuajduiją się: „Jesfreń" Chełlmojfelue- 
go, „Powrót e poloiwiainita’' Brandta, „Feftmryt“ 
Koaaakn. „Tsjemanica lalsu“ Wyczóttowslfeiego, 
„Zloty' -.ni" Axerctowiezft, „Zaduma.Tia'‘ gtartsie-
witeai. V:żegmainie“ Dębickiego, „Wiosna/* Weis­
sa, „‘Gtorwlkai'1 Mehoffera, „SfcaTOsrtta*1 i ,^Lonidyn- 
kH“ Krzyżanowskiego, typy góraiLskite Augustymo- 
wicEa i iume.

Prelekcja o Daniem. Z okazji pirzyptadającej w 
r. b. 600 teUaiej roicanfey agomu Dante, pmoi. Ceza­
ry JeMenta wygłosi dzii o godz. 8 po poł, w sali 
F.TIhanmcmji preklcuję, pośrwiięoomą twórczości wiel­
kiego poety itafekego.

Szkoła pielęgniarek P. T. C. K. W dinu 14 b. 
m., o gada. 12 <w poŁ, ma terytodjum szpitala Oaer- 
weniego Krzyż*, przy uL SmioCnej, odbyło eię od- 
i tanie gmachu pitaeianaicizaniego ma pmmijeponebil* 
dhrafolaAlj eelaolty pielęgniarek, praeE neptrezmtanr 
tóiw Pol. Torw, Caeirw. Krayża zartaąjdletod sElboły w 
osobie p. Heleny Birigdó, w . dbeomośwl pimistaiwi- 
c te l Aimwyki j5»kic@o Caeirw. Krayte, SeBcoSa otwie­
ra się w  dmiu 1 paidfciermtlka i prawadteoma będirt!© 
praeiz p. Helenę BrUgid'e z ramdemda A. C. K„ ora® 
icistruktiorfci Amerykanki pofeikSego ptodhioldżenia. 
Zapisy kandydatek iprayjta'i4}e praesliożoma sskoly oo- 
d/jitenmie od gada. 9—12 i odi 2—4 po pdL, uL S®> 
ifiana 13. Jako kandydatki, uuiogą się zgjtasaaić oaoiby 
w- wieku od lat 18 do 35, z wyksBtatoenaem cooąj- 
’loalhlj 6 kłos szficoły środtaiej.

(a) Prawo opcji. Ponieważ prawo optowania 
przedlutouie zostało do dnia 28 etyazffliia 1922 r„  
dyT«koj,e ketejowe otrzymały a mSaisterjum spraw 
zagranicisoych wyjlaśBtenfet ie  natęży zantedhsA tą- 
diamia od’ oWejairzy ziefekwacji opcyjiniycih, i  wydalania 
tych, oo się za Po/IslŁą jesocise mii* zAfiąfSynh o4w a.iS- 
czyć; wydiaitente już zarsądlzono maleiy wStraymać 
do teirimtaiu, ogłoe®o®ego w '̂Moicfitoree*' a dinia 28 
iipc* r. b.

Śledztwo bez k«6ca. Infommują moa, i e  podcho­
rąży Alired Sciwid«k.i siedtŁi w wajskoweim wię­
zieniu ślełdcaaem już od 15 miesięcy. Śledztwo do- 
tydhictBas nie aoutaSo ukończone.

’Wypadek ten nie jest atawlbimloo.ym. Pad'obne 
skargi1 ottmzytaMijemy stale. M. S. Woji^k, powiinmo 
weijiitseć w te  atoeuinka i postzuraó się o ich wadmo- 
wiemie. NiędlopupcNtoenł jest pnaetcie, fielby luidżib, 
^•in* których n£e jest udowodlndoiaa, wysfeiywafli 
lutatai w ’Wiięarieniu.

Wywóz fłuizciów z Krakowa sa granicę. Od 
Mik.il tygedmd dejje się zauważyć w  K.rakewfe katar 
strofalmy ibrak tSiifwcitóiw. Wpawiwdmio w (maewrotoeh 
pódldbBtetkiem .jest wyrobów masansCddh i wieipinio- 
wóny, jddtnak slomCmy n ie snofln* 'doatimfi. Jak  ai;ę dtor 
iwiaduj-eimy, pnuyceynią braku tłusaczów jest pasiek 
tym pTcdukteim na wielką sikalę. PotworLyfy się 
koasorajai, k tó ro  w beocaeflmy sposób wywiozą tłusz­
cze za graniłcę paAsitiwa, ogataceijąc a iniiclh Kraków. 
Podotbmo w ten trust wzmesEaue są oooby na gra­
nicy, które za pewne sumy ufałwiłają prae- 
wós tlusoazów do Ni-dinieto i  Ozech, a  uajwieit i do 
A ustrji Osoby, przyjeżdżające a Witeidinia, cpowiS)- 
daję, ie  w  tamtejszych w-ędllarttainniaich specjalnie 
isię irekilamuije „sUosiŁnę galiteyais&ą" o*tuirallini:e po 
oeoach koloBtlinych. Nic więc dziwnego, te  nasi par 
skainse imasarsey, unite tcigaini piraeiz wffaldfce, docho­
dzą do majątików anffljaiłdbwyich. To tramaakcje 
‘Tiisaczamm spcrwcidiowaly także poklireżemBe myóKa 1 
świiao wrfeutek ibrakiu tłusaceu, W ositatoildh dudach 
cena mydlą podskoczyła na 700 unik. w  1 kg-

(p) Mioszkania do wynajęci*. P . inżynier Cze­
sław ZbwrańskiL w yfto tea  dlom Ikiifflnuipiętrowy 
pray ul. Złotej 64 i  jeszcffle IdEcoim® lokalami roz- 
poraąidza, dio których ód liatopaida^ a więc ro pólro- 
ra  miesiąca już można się Wprowadzić. P. Zfeie- 
rański jest pobrj'ofca i dobrymi obywtotelteim ltrsijiai, 
wiitęc oddaje mferatoatia po bairdtaoi iptraystępurij ce­
nie. Oto b o i  'Wynajęcie jednego ‘pokojlu p. Zbierań- 
ek.ii żąda pól imffljom imapelk wtpóteu, * feoimornego 
18 tytaięcy mairek mieetęemle. prrytbin Ikwsbnis 15- 
esy aię taikte na pokój. JońeM ‘więc ’IcbotS dhce mi«8 
dhea- pokoje z 'kuchnią (bo i  telkiie wym.sgania może 
lóbał mieć), wńffllien uifcilfi rycffla^cimi ipółtora miljonE 
marolk i płacćć tamartsego 64.000 marek miesię>*-*- 
nie. Oczrwiórte. i e  te  umowy saiwSierai siłę po rtchn. 
Pan ZłtaeraA^iki mai pirayttem peiwne aspiracje, j '®1 
'każdy kufttowatay cziSoiwiólc i  pragmie ijnlef zn loika- 
torów cudisoEitemców, cboSby tak z mfsjli argranicn-
mych. bb od tych unośn® ■wdęcej nyyeiiląginiąć.

PodiknalPjf.tniy, ie  wser’elkio tó  aą Maty i ie  su­
my podane iwyiej są  mupełn:ie fcisite.

Oto <fo jsikiiej ongji dKłtihiodtói posldarefiwo ,ka- 
miteniicznalWów. gdy od nich BaCećy Ibltosl, 'Wyobraź­
my aoibi®, oobjr było, gdyby w taw a o ochronie ’°* 
festbirów nowela jm'eoiioiffla, esego donnlagają się nosi 
kamfeniejjnilciy t jjch repreacctoncd w  Sejmie!

WYPADKI.
Wybuch rrunatu. W oidUagtoćci oaterecb k lo- 

imetirów od Powązek ma forcie Parysów-, odbywały 
sic ówiicae-te ircznidw 7,e wikoły podhbrrąiycb .* 
■ rtnw jicj btołub i  gr.-i «itów ręczny/b. W czas1:* 
ćwiczeń TOJBtąpił przediw.raiesniy twyhweh granatu. 

■ ir?it«Otte®o tflfflez pcdpoructfailka 26 letintogio Ites- 
| r--'ka Ssmydła. który zostef ogólbto ponsintany od- 

fa mikami pocisku, wskutek czego zmarł pjrcaed prajf- 
bjęaeun łwkaaaa pogotowia,

Do chłopców gazeciarzy!
Tow. Michał Banecki w New - Yorku, Hoffmanstr. 2390 nadesłał nam 1 dolara, 

jako nagrodę dla chłopca („na zelówki1), który sprzeda największa ilość „Robotni­
ka".

Wobec tego ogłaszamy następujący

KONKURS:
Gazeciarz - chłopiec, który na ulicach Warszawy sprzeda w okresie o3 18 do 25 

września r. b. włącznie największą ilość „Robotnika41, otrzyma nagrodę w sumie 1 
dolara amerykańskiego. ’ . . .  _  , .

Osobiste zgłoszenia do konkursu przyjmuje Administracja (Warecka 7) codzien­
nie aż do soboty dn. 1 7 b. m. . . . .

Nagroda wypłacona będzie dn. 27 września w Administracji „Robotnika1 w godŁ 
biurowych " , . . .

A  d s n in is tr a c j  a .

Morderstwo rabunkowe. W Kutmto, w» wfas-
ntim miesakiaMiiiu zaimoróowano, m  poumoicą uduaaa- 
Kte, iwtaćoiciiiełlkę dom u, 62-letnią Anifoiniaę Gra- 
wyioiwą. Zlbmodni dokonam® w oełu msbuiaku.

Napad bandycki, w  leste. walfeilątytuł do M - 
wórlkiu iMiontó w gm. Cegłów (poiw. miifeteo-nRao- 
wiec-ki;) crteroch bandytów w iwuwidturach wojsko­
wych mripadio na mreechiOdeąicycih pmes, lias Jaakila 
Outiraeidzie i  Josltoa Frenkiła!, którymi araboiwa’ti] 21.000 
■mk. i ujcmełkdti.

Ob’awa na weselu. iW awtąafcu b wcflką bandy­
tów s  'połkiją' przy ‘inctSrc© 'Kii«rbsd(Bia. ipiodicsas któ­
rej,, jak się obecnSe okaasfllo, asbSy rosiał Aleksa®- 
der MLtose, zma'ny bamxiyte. peBBuikifwtainy ieismcze 
na okupoeji mtemiiieddej', półDcj®, iwWass a  wywia- 
dwwicamŁ umędra ślederogo. pod Saieruekiem' kwmi- 
samaa Traepiós(ki«ge„ aaraąd ifa  posztnkitwainde dru- 
giego bandyty, któi-y jecfoal dorożką Witem r. Mlipo- 
szeun. Po ustalemuu, że jest to rórwruieś bai.idyla, Jan 
Pirayiuslci który bawi się na swojemu weselu jxray 
uli Woł owiej Nr. 21, na Pradze, iplraetdlatafwtoeile po- 
hc# Otocayli cały etom. Pk> ipdtoooy. w  caatste n>aiigo- 
rętetaaj zabawy iCameaUBej. do której 'pra'ptyiwalo ma 
klarnetach toródh stmażaików, policja wkinorayla do 
miieszikaiuiila. Wśród 'bclbiet pow^taft vriWki zamęt i 
pop/och. Bo dioCromiauiiu sziCEipttótpwej nemłiź^ i  spraw- 
dzieniiiu dokumentów1 os-ob'styclh, oiresatKuwtalno „pana 
mkdeigio" oraz 13 ucisestaiilkdw wcHty twesefnej (sa­
mych mężczyzn). Obecnie odbywa: się spraw i zanie, 
czy który z  arós^towotnych mie m a rua euimieniu 
aptrars kiyimimaJnyeh. „Piain młody", który y n io io - 
we" miesiąice spędza w  wdęrteimiu ssimohnae.^ pod­
czas konfrontacji z .koniisarzem Książkltem i uję­
tymi dorożkarzem został poznamy jalkio koffl^ga ^ b i-  
tegio iMlrassa.

(ną Okradanie czytelń. iWifadomo, że książki są 
d®iś bandko dtrogite. zaś op&Hty *a pretonimeraitę ksią­
żek w czytelniach wiairawiwisOóich w  stosunku do 
cen książek, sa miski©. Skoraystaffa z te0o jaksś 
saajka złodtóejasaków i  w  McTOych cayiteMtich wpl- 

' eilę m a'iM ę prorrumeratotów. cefl'em kralzteży

Jcwiąjżek. podając, cczywćSrt®, faJsayiwi# maarwiski* 1
ariirosy. PoiwóBdomfoaa o tern- policja csraądiEiła ro- 
wiztję w amilyfcwaTfflii®* i znalazła MEkseSt kaaąiek 
b .piecząitikanal czytelń publicznych. Książki akoafir 
skaw-ano j  zwrócono pczwym właścitielojn.

Przejechanio. Przed dtoimem Nr. 15 p rty  *1
Krak.-Praertrn, esimochó-1 tvrajskewy, proiwadioay 
praea szof era. mAcRająoegio dtouwodm oaohi^i'ego i  pra­
wa jazdy, lapijechsi na Edwarda 'Maitttaw. utait 30, earn, 
w holteiu -Wiledieóffchn-. Pogotowie udfeialJo po* 
s^wwikoiwisiiiemiu pw/noiey i  oówtózlo go dio doanu rw 
Bitamie niezłym. Saotera odjpwtwwknBEto do komamły 
miast a, odileim ustalen ia tousiwri/oeci ojsoby.

Teatr i Muzyka.
Teatr Wielki. DdA „Madame Batterfly*.
Teahr Rozmr.itosci. Dz 4 i jutro ..Zwwtód".
Teatr Polski. Dzuś i jutro cstolttnie praedsitawio* 

jua .-Tcjfirt a*.
Teatr Reduta. Drtlś „Papierowy Ikodmeikr. Jur 

too ..Ponad śnieg". .
Teatr Maćr. Ds;4 ..ósma ttone Siimabrodfogo
Teatr Dramatyczny. D oń „Wicek i  Wacek**; 

o goi z. 4 pp. po cenach emużonych ^Trójka hulioj- 
6&3*

Teatr Praaki. DrtS o Rod®. S ipip. po ceoaeh 
.Eniżomych „Obrona CŁęatochoiwy‘\  witemarein' — 
.JPrzed śli'i*d.;fflłean'‘ Frediry (syna:) i  .JRoitey paM  
radcy ' 1 BfcMdkćteao.

Z F(lbanw«sji. W Fi'inauimowji dzaisflaj o goOA 
12 w  poł. poranek im'UEycamy, pdświęcomy Moaiiwuc©

W  środę i  czwartek wystąpi w FiilharmoBjł 
Blynna ta  loertca egipijŁa Sec.t NfAhesa..

W piątek wielki koncert Bymfomtomy.
PDKWITOWANIB.

Na wydział opieki nad dzieckiem robotniczan»,
Roibótuicy z  Lufofifflnia tnk. 200.

N A  S E Z O N  1 9 2 1 1 2 2  R .
S U K N I E  S T R O J N E  
B L U Z K I  i  S Z L A F R O K I

Ż A K I E T Y  i S W E T R Y
w ła s n e g o  w y ro b u  p o le c a

MICHALINA
E i e k t o p a l n a  N r .

Wykonywa się obstalunki z własnych
7 .  Tel. 189-78.

powierzonych m aterja łó w .

„lo IIP. Mwę$.śfsMs! zakładów nbntT
(Brcnm iknTTvsftflinlB z uiItKuwfli tatryfy tną zasadzi® ima&ySruł tsztakjcycfc, aaaśwtia!dictzian.ytfi P1*88(Pituwo fcorzystainia z uJtroweij tatryfy m  zasadzi® imatirySTuł subtofoycU, swAstodczanyii*, 

toamiwiaje w  rokit zeszłym, praestaóo erbawiązywłć w dtou il wnaeiiaia r. b.
Dilą uniknięcia wswflkie^o TOOtaaju 'nik’ipororomien Dyretetja Tramiweijów uprasza o stosoiwaBi* 

aię do następu|jącytih iprzcpisów przy nodbySaiaiu matrykuł do ostemjtowiamia: |
li) każdy zaktald naukowy wtiniten praeayfeić kuieooy numerowamy epie mmióiw klb uraeonle, 

zaświiadlraoaiy iptraseo kiiarowimlca szikotty c oldpoiwieid nią iicstbą matirykiuJ;
2) sipis w M eu być spoirządeoiiy klasami ,w porządku ąłfabetycoaym, a nuatryŁuły odpotwiedtofo

paedkowame;
8) jedtna. strona matryJduCy wimuaa /być opatarona fotografią matową ma białym He wymBantóW 

40 X  40 rtvm. pstofirjploiwainą pnaea sakoię;  ̂ _
4) Jotegn-aifja winna być inaiklctiona u  góry owotnŁ u dołu, a rosatia mśejtsca poBostawioca a*

etemipeł Dyrokcji Tramwajów;
5) matryflrufy b^dą przyjmowianie do ostemplowania tyfflko wi pontodrtafid i wtortri do gdda. 4-*J

po połurtaiu;
6) wydaiwanSe oiatrytk J  osteunpikiiwifflnfydi aiNiyw&ć się będisie tyflfco w  piątćm i  soboty db god*.

1 i  pól po poŁ . __
7) w razie eagiibieoila meteyfeuf praees uozniów liib ucewnntee dupliUaty a te  będą wywamrane;
8) maitrykuły będą osfcenmploiwane ma zasedzie wytka&ii szkó'1, raadertamego ipraea Mmistmrtw© 

Wytmaó Redigitjoywh ł Óśiwiecenaa iDublicizmego i dlatego też kartiy zadtŁari wtaem upetwnld w Mi- 
nlstterbtwie pnaed uaidlesłaniieim mateyŁnit do osteim idotwanift, czy rosiał iwoiągtóęty ido raocssanego wy­
kazu.

©nzyjmoiwainie matrjlku® do Osteniptewtaiiia rozpoczyna sią * daŁom 24 lb. m. t  4. ctd śtOdy.
D yrek cja  T ra m w a jó w  ♦

Tygodniowe pismo socjalistyczne

nTRYBVNAM
o d  15  S f f l a r c a  r .  b .  w y c h o d z i  p o d  r e d a k c j ą :

K. C z a p iń sk ie g o , I. D a sz y ń sk ie g o , T- K ołów k i, KI. N ied z ia łk o w ­
s k ie g o , S t . Posner-a 1 Z. Z arem by.

U k a z a ł  s i ę  Nr. 357 i  z a w i e r a :
■r n _ ,x . . . , .„  r, j . u/ttnea S t a u is ła w  R o sn e r , O udziale w zyskach. R o te a ła w  L im a-
n ó w sM . Bo!szewtókie państwo w świetie n au k i^ k o ń czen ie ). T . T o o p llte .  Kanikularna ustawa

W arunki e r o r u m e r a t v  od 1 kwietnia r. b. Miesięcznie w krfl|u z  przesyłką 150 mk.
Kwartalnie 400 rak.. Zagranica p o d w ó j n i e :  w Bmeryce półrocznie 1 dolara; Cena numeru pojedyncze­
go 40 mk. Żądać we wszystkich punktach sprzedaży pism. K ,  czekowe Nr. 532.R p B ak cia  i A U nrinis^racias Warszawa, Warecka 7. tel. 230-44. Konto czeKowe nr. w .  

Administracja czynna codzień od 10—3 pp. Redaktor T. Holówko przyjmuje ęodzień 12 lpp . 
PS Numer okazowy „Trybuny “ wysyła się po nadesłaniu adresu.
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Stan Radiunkam Banku Ludowego W arazawieP
M a r s z a łk o w s k a  99, 4©1. ©0-26, 80 -41 , 156-13, 103-60

na d. 1-go Września 1921 r.

STAN CZYNNY.
Gotowizna w  Kasie 
Pozostałość w P. K. K. P.

„ w P. K. O. 
Papiety procentowe 
Weksle
Rachunki otwartego kredytu 
Korespondenci .
Sumy Przechodnie 
Koszty Organizacji .

„ Handlowe 
Ruchomości
Depozyty Banku, .

Mk. fen.

1.518.545
8.055.750
6.209.767

18

14

Mk. fen.

15.784.052
1.439.405
9.729.406 

21.493.191 
26.556.483
6.297.734
2.700.269
1.745.917

618.443
8.044.700

94.414.613

S T A N  B IE R N Y .

32

50
72
38
55
60
54

Kapitał Zakładowy . .
„ Zapasowy 

Rachunki Bieżące 
Traty . . . .  
Dewizy i Monety Zagraniczne 
Należności Skarbowe 
Procenty i Prowizje . 
Depozyty różnych . .

61 
SBM5S!

Mk I fenT

30.000.000
1.000 .000

36.945.727
6.906.025
9.609.176

7.212
1.901.772
8.044.700

94.414.613

25 
50
26

61

61

TEIT1 „ii PIO 61“
Caterjl Luxenburga. Tel. 217-52.

Kler. art.-lit. J .  Boczkowskl.
2 przedst. 1 o 7, II o 9 w. 

Kasa czynna w gmachu teatru  
od 12—2 pp. i od 5 pp.

i>,KSIĄŻE z MANSARDY" 8 „Cymes i Cures"
operetka w 2 aktach pióra Andrzeja W lasta. Muz. Alek. Piatrowskleg*. szm ences pióra Nikko Teina.

K in o  P A Ł A C E

C h m ie ln a  9 , t e l .  51-14.
(lustr. muzyczne J ,  W  e n t y .

v
c

to
l / l
l / l

M AT
najnowszej kreacji w dram acie 6-cIo aktowym p. t.:

4 seanse: .TRAGEDJA KSIĘŻNY GAGARIN”. 5. e.ao s, 9.30 w.

r ,

Otwarcie I. Targów Wschodnich 
we Lwowie 25 .IX.

Bają narafy!Z!
Garnitury Męskie, Palta jesienne i zimowe. Okrycia, Kostjumy 
Damskie oraz Towary Manufakturowe. F r a n c i s z k a ń s k a  I ,  m . fi.

wmm

Centralny ry n ek  zakupu 
towarów wszelk. rodzaju.

K upcy, p r z e m y sło w c y , roln icy  
p rzyb yw a jc ie  j a k n  aj l i c z  n ie j .

Horo M i m :  Lviv pi. Balicki 15.

Praga, Targowa 58.
perły, biiuterje. złoto, srebro kupu­

jemy i płacimy najwyższe ceny. 
Magazyny jubilerskie:

B . ŚLIW A, M a r s z a łk o w s k a  6 9 ,

Ci. Pito l B. Śliwa. Praga. Tajni 59, tu 241-71
Brylanty

OStOSZfillii OKOBItŁ i

s t o p i e ń  d r a g i s t y  rozpoczyna wykłady w końcu września

ł i s o n  k e d l u @  prowizor farmacji
Z ło ta  2S m . ifi.

P a l ta  d a m s k ie  i k o s t ju m y
kotesrfcattme, su k ien n a  i i fe k e w s  poleca w wielkim 

wyborze po cenach przystępnych.
Znana pracownia K a p u o y ń s k a  68—2, vis ó vls Miodowej.

NA TARGACH WSCHODNICH
K U P C Y  i  P R Z E M Y S Ł O W C Y

całego świata b ę d ą  c z y t a l i  
ogłoszenia w pism ach lwowskich.

99
T O W . A K C .

„REKLAMA PO LSK A ’
Warszawa, Jasna  10. Te!. 229-42, 229-43, 229-44.

przyjmuje ogłoszenia do prasy lwowskiej.
W Y K O N A N IE  S Z Y B K I E .

W ł a s n y  O d d z i a ł  w e  L w o w i e ,  io m a n o w io z a  10.

Znrnale llód  i Formy
oryginalne francuskie, angielskie, am erykańskie, wiedeńskie i inne 
na sezon z im o w y  1922 w największym wyborze tylko u jeneral-

nego zastępcy

B. BREGMAN I r a n  H U K I II. S :
UWflGfl! Specjalne formy międzynarodowej Akademjl we wszyst­

kich rozmiarach. Księgarniom i hurtowniom ceny redakcyjne.

f iilU
Żarówki
TUNGSRAM99 ’ "

n a  65, 110, 120, 150. 18011 22C volt po e o n a c h  
f a b r y c z n y c h  poleca

A .  G O L B B E R G
W a rsza w a , SSraniom a 4 , te le fo n  74-36 .

(C h o ro b y  
o c z u )

powrócił, W arecka 9, tel. 192-98.

Jak  przed kulomiotem 
zmykają wojsk szeregi 

Przed mydłem księdza Kneippa 
ustępują piegi.

Do nabycia we wszystkich per- 
fumerjach, aptekach | skła­
dach aptecznych. Prawdziwe 
tytko z podpisem  R. Włodar­
ski, Nowo-Karmellcka 1, teł. 

183-14.

918(1 Dilip M ID
jesienne I zimowe w różnych ko­
lorach, ceny zniżone, f f ia r s z a ł*  
h o u r s k a  3 8  wejście z bramy 2 

piętro m. 6.

u s u w a  w  c ią g u  3 -c h  d n i 
m y tfia n a  

„8WAŚĆ P w  H ebdy*1
X  uznana przez powagi lekarskie 

Łatwo s!e wciera, ma przyjemny zapach, nie pla­
mi bielizny i ciała, z łatwością sie zmywa wodą. 
Żądać w aptekach i składach aptecznych tylko 
-Maść P-ra Hebdy” z świerzbowcem na etykiecie 
Słoiki na 1 - 3 —12 osób. Tow. E. Hebda I S-ka, 
Warszawa, Elektoralna 18. tel. 1-37. Dla koni od 
świerzby I parcha „EKWOL-HEBDA".

PerMi Piiittge i Marksa,
artystycznie wykonane, jako drzeworyty, wielkości 50 x 7 0  
cm. przez art. malarza Al. Grąskiewicza, są do nabycia 
w K się g a rn i R o b o tn icze j — W spólna Ib  17.

DL J a n  A łap in  ANALIZY moczu (ga­
fa, s ta r. ordyn. ezp. S-go Lazarze nokoki),plwocin, kału ltd. od 10—4 
Chor. weneryczne i skórne K ra -  chem. bakterjolog fl T rh C n .n.  
t e w s k a  31, t e l .  4 9 -4 4 . 7059 RYMARSKA 14, U 1 I Ł  l .  rlDS

b. asyst, przy szpitalu Virchowa. 
Lobrat. przyjm. od 9 — 7, krew, 

od 11—4.
Dr. Zofja iiostkowska
Choroby s k ó r .  wenar. i a -  
n a la z y  k r w i n a  s y f i l i s  (N a -  
s s a r m a n ) -  Przeprowadziła się 
C h ło d n a  2G, tei. 99-29 od 4—6.

Dr. nsBi J u l  j a  but
N o w o g r o d z k a  3 6 , od 1—3
i od d—7. Tel. 202-11. Chor. we- 
ner. skóry, włosów. Lecz. prom . 
R oentgena. K osm etyka. (Zna­

m iona i L p.)

L e k a r z -D e n ty s ta

Kotler-Holcman
przyjmuje •

Długa 11 — Wązka 5.

Si. Li M i  o u z i k
choroby kobiece I akuszerja. 

C h ło d n a  2 2  do 9 r. i 5—7 po.
Tel. 267-86.

Dr. H E N R Y K  IC O  IM 
C h o r o b y  w e w n ę t r z n e  i n e r ­
w o w e*  Elektryzacja. Masaż wi­
bracyjny. Termoterapja. N o w o ­
grodzka 27 . Od 5—7, tel. 35-52.

Dr. S. Dembeshi
C h o r o b y  s k ó r n e ,  w e n e r y a z -  

n o  I m o c z o p łc J o w a  
N ow y -  Ś w i a t  3 0  o d  5  — 7.

Dr. P. E0ST&0WSK1
lekarz asystent ,*plt. św. Łazarza 
p o w ró c i ł .  Chor. skór., wener., 
analizy krwi na syfilis (Wasser- 
man). Przeprowadził się Chłodna 
26, tel. 99-29. Przyjmuje 2 — 4 

I 6 - 7  I pół.

»„L eonara“
21 N ow y Ś w ia t  21
i Mgr. retusz. KI. CO. 

U .  .  .  200.
P o r tr e ty  

w y k w in tn i*  w y k o n a n e

szkolne do nabycia 
ililiil! hurt. w księgarni 

W ajnera Bielańska 5 (l-sze pięt­
ro—fro nt)._______________

tanito!
d e ,  bekiesze, futra, kimono, ko­
żuszki, burki po cenach konku­
rencyjnych, hurt i detal, własny 
wyrób. Warszawa, Chmielna 49 
m. 5.

H anęlllPB mązkie, dam skie 
UJpCllliiiJ przerabiam . S Formy 
najnowsze, przeróbka aksam it­
nych Oraz sprzedaż nowych. Ta­
nio. Ogrodowa 8—2.
U ssiu n u  do pisania używane; 
iilOatjjlij kupno-sprzedaż, war- 
stat reparacyjny Feliks Kon, Zło­
ta 27, telefon 264-84. Kupuje ró­
wnież rosyjskie, nawet zepsute.
Kjfj bawełna hurtowo. Centrala 
Dili N id, Krucza 24.

Min IRIV sznurowadła, grze- II ill, lUŁI, bienie, skarpetki, 
pończochy, chustki. Mydła toale­
towe. Kajety poleca kooperaty­
wom, stowarzyszeniom „Spółka 
swojska” Zórawia 40 telef. 251-96

f th n n lf i  ślubne, złote, srebrna, 
UDIąllnl pierścionki, kolczyki, 
zegarki. Ceny bardzo nizkle. Przyj­
m uje reparacje tanio, dobrze. Zna­
ny zegarmistrz Gutmacher, Sm o­
cza 2 i m ieszkania ‘23.

-P rn fh ii do  w ,ad z  1 s *-O O  n i i iU j  dów, apelacje, 
~ w  ułaskawienia, sprawy kar- 
(V )  ne—wojskowe, prowincjo­

nalne, gruntowe — tanio. 
Kancelarja obrońcy Leszno 38 
m. 6. Henryk. _______
P n n ria iifb  Wszelkie załam ane 
diloljdilSiJ> stylpy wykwintnie re­
peruje, odświeża na formach, 
oraz sprzedaż butów, kamaszy, 
teczek szkolnych, pantofli ran ­
nych. tanio bo w m ieszkaniu. 
Gnojna 11 miesz. 17.___________

kapsułki i torebki pa­
rterowe potrzebne. Ostrzyńskl 
Długa 50 sklep 10.

dla Pań. Tanio — bo 
prywatnie. Pracownia 

Krawleęko-Kuśnierska Br. Unkie- 
wlcz. Hoża 54 — 2, telef. 121-71 
poleca w wielkim wyborze, ele- 
jenckie okrycia sezonowe oraz 
utrą, kołnierze, mufki. Przyjmu- 
e zamówienia z własnych i po­

wierzonych materjałów.
Trin'na szykowaęzki I maszyn 1st - 
lii  lilii I! ki na kołnierze „ K la p ­
ki*1 oraz prasowaczki na koszu­
le I drobiazgi potrzebne zaraz na 
miejscu. Zgłaszać się Ogrodowa 
29 Fabryka „Hurt**.__________

zegarów śclennyę!
 ______  budzików. repara<
solidna, tanła przez specialist* 
Gwarancja. . F o r t u n a ” N01 
Świat 10.

TBU nizkle. Wykwintne obuwie 
•Li* 1 damskie I męskie, palta, 

garnitury, spodnie, jesionki, nie­
przemakalne, ubrania robocze, 
i/leiki wybór. Hurt I detal. M a- 

l iw a .  Złota Nt. 39.

Redactor naczelj/ 4r. Feliks PerL Red. ©dyowiedsialny Bron. OleckmowitsŁ Odbito w druk. „Robotnika1*, Warecka 7. Wydawca: Rada Rac*. P. P. S


